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Szybko i nieuchronnie
KRYZYS GOSPODARCZY W AMERYCE
Pod pretekstem  pomocy Europie
Truman i Marshall wzywają ludność USA 
do oszczędzania żywności
Z a p o w ie d ź  b ezm ięsn y ch  d n i  
i ograniczeń na giełdach zbożowych

N . JORK (PAP). —  W  ramach kampanii „oszczędzania ży­
wności na rzecz Europy, prezydent Truman w przemówieniu 
radiowym, wezwał naród amerykański, aby we wtorki wstrzy­
mywał się od jedzenia mięsa, a w czwartki od spożywania —  
drobiu i jej. Prezydent zapowiedział, iż rząd amerykański do­
magać się będzie od giełd zbożowych, by wpłynęły na ogra­
niczenie transakcji spekulacyjnych.

Jeśli nie da to wyników, rząd 
zdecyduje się na ograniczenie 
wysokości transakcji. Truman 
zaapelował do właścicieli re­
stauracji i jadłodajni, abv poda­
wali pieczywo i masło tylko na 
żądanie. W  końcu prezydent o- 
świadczył, że walka o oszczędza­
nie żywności w St. Zjednoczo­
nych jest walką o uratowanie 
własnego dobrobytu.

Wielka Czwórka
25 listopada

PARYŻ (SAP). Rząd radziecki 
zawiadomi! rząd francnsk) o swej 
zgodzie na datę konferencji mini­
strów spraw zagranicznych, która 
/ostała nstalona na 25 listopada 
oraz na datę konferencji zastępców 
min. spr. zagr., która odbędzie się 
LI 1 b.r.

POLITYKA PRZY STOLE 
RODZINNYM

Z podobnym apelem wystąpił ame­
rykański minister spraw zagranicz-

Bcwy etap stabilizacji gospodarczej
cen

tu  p r z e m j j ś l e  p a ń s t w o w y m
Minister Przemysłu 1 Handlu wydał w dniu 6 października br. za­

rządzenie w sprawie obniżki obowiązujących cen na artykuły prze­
mysłowe, wytwarzane przez przemysł państwowy. Zarządzenie, któ­
re wchodzi w życie z dniem 10 października b. r. obejmuje znaczną 
ilość artykułów masowego spożycia ludności miejskiej 1 wiejskiej.

Obniżono poważnie ceny niektó- — .... . — —
rych artykułów włókienniczych, w 
tym wełnę 50 i 60 procentową o 15 
procent. Pewne ceny przetworów prze 
mysłu papierniczego zostały obniżone 
w granicach od 9 do 14 procent. Ob­
niżono ceny niektórych gatunków skó 
ry podeszwowej oraz galanterii skórza 
nej o 5 proc. oraz ceny obuwia te­
kstylnego również o 5 proc. Ceny bu­
tów gumowych, kaloszy i śniegow­
ców zostały obniżone o 15 proc., a 
ceny opon i dętek rowerowych o 12. 
proc.

Najwyższą obniżkę zastosowano do 
cen mebli i urządzeń domowych: ce­
ny mebli z drzewa o 20 proc. mebli 
stalowych o 14 prec., pewnych ga­
tunków naczyń emaliowanych o 8 
10 prac., porcelany i fajansu od 15— 
30 proc. oraz ceny wyrobów nożow­
niczych o 10 proc.

łów włókienniczych, skóry, butów,
kaloszy gumowych i naczyń, najwięk 
sze znaczenie posiada 10°/o-wa ob­
niżka cen maszyn rolniczych. 20-pro- 
centow a, obniżka części do maszyn 
rolniczych, obniżka cen łopat, szpa­
dli i czarnych narzędzi o 10 proc. i 
rowerów o 15 proc.

Obniżka cen wprowadzona zarzą­
dzeniem ministra Przemysłu i Handlu 
dnia 6 października. 1947 r. stanowi 
dalszy krok w realizacji uchwały Ra­
dy Ministrów z dnia 28 maja 1947 r„ 
zakazującej podwyższania cen na ar­
tykuły masowego spożycia, wytwa­
rzane przez przemysł państwowy. Jest 
ona kolejnym etapem planowanych 
przez Rząd posunięć organizacyj­
nych i ekonomicznych i niewątpliwie 

j przyczyni się do dalszej stabilizacji
Dla wsi poza obniżką cen artyku- życia gospodarczego w kraju.

D w a j m in is fr o w ie  o d b u d o w y
y

nych Marshall, który wezwał naród 
amerykański do zmniejszenia spożycia 
wewnętrznego. Marshall zaznaczył, żc 
żywność jest czynnikiem, który odgry­
wa doniosłą rolę w polityce zagranicz­
nej St. Zjednoczonych. „Nasza polity­
ka zagraniczna — powiedział mini­
ster — wkroczyła do naszych domów 
i zajęła miejsce przy stole rodzłn- 
nym“.

Marshall ostrzegł, Iż fatalne konsek­
wencje gospodarczego załamania się 
Europy zataczać będą coraz szersze 
kręgi dopóki nic wciągną w swą orbi­
tę również St. Zjednoczonych.

W podobnym tonie przemówienia 
wygłosili również minister rolnictwa 
Anderson oraz minister handlu Harri- 
man. Harriman podkreślił m. in-, źc 
od skutecznej akcji oszczędnościowej 
na rzecz pomocy Europie zależy „po­
kój, dobrobyt i cały system żyda 
USA“.

ANGLIA JUŻ ZNA CENĘ 
POMOCY

LONDYN (PAP). W tygodniku „Ob­
server" ukazał się artykuł omawiający i 
perspektywy planu Marshalla. Pismo j 
podkreśla, iż wielu członków komisji 
Kongresu, powracających obecnie do 
Ameryki, podtrzymuje swoje opinie 
sprzed wyjazdu do Europy, że wszel­
ka pomoc Ameryki dla państw euro­
pejskich jest tylko marnowaniem p ie -) 
niędzy i materiałów. Członkowie Kon-1

Waszyngtonie rozmowy w związku z 
planem Marshalla, przewidują, że naj­
większą przeszkodą będzie sprawa sta­
li. Tegoroczne zapotrzebowanie, we­
dług obliczeń fachowców, przewyższy 
podaż o 4—7 milionów ton. Z tego 
powodu St. Zjednoczone nie będą mo­
gły pokryć zapotrzebowania państw 
europejskich na stal.

Najbardziej rozpowszechnionym w 
społeczeństwie amerykańskim jest po­
gląd, że trusty stalowe rozmyślnie nie 
zwiększają produkcji, by utrzymać ce­
ny siali na wysokim poziomie.

GRUPA WALLACE’A 
ATAKUJE KARTELE

N. JORK (PAP). Komitet wykonaw­
czy organizacji „Postępowych obywa­
teli Ameryki", cieszącej się poparciem 
b. wiceprezydenta USA Wallace’a, we­
zwał do utworzenia Światowego Fun­
duszu Odbudowy w ramach ONZ dla 
udzielania pomocy bez wszelkich zo­
bowiązań politycznych. Fundusz ten 
miałby zastąpić plan Marshalla, który 
posiada te same zalążki niebezpieczeń­
stwa co doktryna Trumana. Komuni­
kat poddaje ostrej krytyce amerykań­
skie plany odbudowy przemysłu Za­
głębia Ruhry, domagając się natych­
miastowego jego umiędzynarodowienia 
dla dobra wszystkich krajów europej­
skich z zupełnym wyłączeniem wpły­
wów karteli międzynarodowych.

Tsw. Edward Osóhka-MaOTsfti
i tow. Hesryk labtaiski

m mmi
•  m

na Z je źd z ie  P P S  w  Kielcach.

Kongres socjalistów rumuńskich
Groza za ziedsioezemem partii r o ln ic z y c h
BUKARESZT (PAP). — W niedzie- ,‘cję, by intrygom tym położyć kres. 

lę odbyło się tu otwarcie kongresu ru- i Premier stwierdził, że Rumunia ko* 
muńskiej partii socjal-demokratycznej. | rzysta w całej pełni z praw państwa

Premier rumuński dr Groza w prze- niepodległego i że niepodległość tę za­
mówieniu inauguracyjnym wezwał do chowa.
połączenia się partii socjal-demokra-1 Członek komitetu centralnego partii 
tycznej z komunistami. Wskazał on na j socjal-demokratycznej, poseł rumuński 
niebezpieczeństwo, jakie kryją intrygi;w  Bernie, Voinea również podkreślił 
i machinacje agentów imperializmu na J konieczność zjednoczenia klasy robot- 
rzecz nowej wojny: narody demokra- n;czej dla niedopuszczenia powrotnej 
tyczne muszą podjąć odpowiednią ak- ■ iali reakcji

Faszystowska ideologia w prasie
powinna być

Wniosek radziecki na komisji ONZ cyzji przez inną komisję. Delegat 
ZSRR, Zorin, stwierdził, że projekt 
oznacza walkę z reakcyjnymi i a-

N a posiedzeniu Konni,ii do « ,« w  spo-j £gresu będą starali się wytłumaczyć'!
delegacji 16 państw, iż sprawozdanie! N . JO R K  (P A P ) ,
paryskie jest nie do przyjęcia przez t łecznych, humanitarnych i kulturalnych omawiano projekt rezo 
Kongres. Amerykańskie koła oficjalnej ]ucjj wniesiony p rzez  delegację radziecką.
w Londynie i Paryżu pisze dalej — -____ |tl Wniosek radziecki zaleca poddanie
„Observer" — podkreślają, iż będą s ię ; “
domagały wprowadzenia zasadniczych 
poprawek do sprawozdania paryskie-

Z J a i d
Prezydium Komitetu
Ogólitcsłowkńsklego

D nia 6 bm. w yjechała do Sofii 
n a  trzeci zjazd Prezydium  K om ite­
tu  O gólnosłow iańskiego po lska de­
legac ja  K om itetu  S łow iańskiego w 
osobach: w icem arszałka Sejm u d r  
W acław a Barcikow skiego, sek re ta­
rza  generalnego  K om itetu S łow iań­
skiego tow. S tan is ław a T ro janow ­
skiego, re k to ra  Tadeuisza Lehr- 

LONDYN (PAP). Eksperci konfe-jSpławińtskiego o raz p ro feso ra  tow. 
rencji paryskiej, którzy prowadzą w < K azim ierza P iw arskiego.

go. Z drugiej strony uczestnicy Kon­
ferencji Paryskiej dochodzą do prze­
konania, że USA żądają od Europy zbyt 
wielu drastycznych zmian w zamian 
za niepewną pomoc dolarową. Należy 
liczyć się z tym — kończy tygodnik— 
iż USA mogą odmówić wszelkiej po­
mocy dla Anglii, jeśli nie wyrzeknie 
się ona przywilejów imperialnych.

„STALOWE” MACHINACJE 
PRZEMYSŁOWCÓW

rewizji prowizorycznego porządku o- 
brad tej konferencji, przyjętego przez, 
RADĘ SPOŁECZNO - GOSPODAR­
CZĄ. Ponadto rezolucja wzywa do 
wytępienia ideologii faszystowskiej, 
napiętnowania podżegaczy wojen­
nych oraz nawiązania przyjacielskich 
stosunków między krajami. Na zarzu­
ty przedstawicielki USA, Eleonory 
Roosevelt, odpowiedzieli delegaci 
Polski, Czechosłowacji i Jugosławii, 
popierając radziecki projekt. Na na­
stępnym posiedzeniu przedstawiciele j 
Francji i W. Brytanii przyznali, iż P° 
dzielają pobudki, jakimi kierowała 
się delegacja radziecka, proponując 
jednakowoż powzięcie ostatecznej de

mokrację i postęp, nie można wystę­
pować przeciwko wysuniętym w re­
zolucji zasadom. Na argumentację de­
legatów anglo - saskich na temat wol 
nośd, jaką cieszy się prasa w tych 
państwach, Zorin zacytował oświad­
czenie wybitnych osobistości i przed­
stawicieli prasy angielskiej i amery­
kańskiej, wskazując wyraźnie na za­
leżność prasy od wielkich monopoli­
stycznych dzienników oraz od tru­
stów. Dyskusje nad wnioskiem ra­
dzieckim odroczono na następne po­
siedzenie.

Poruszenie opinii światowej
wywołała deklaracja 9 parts: keaauaistyczayck

N. JORK (PAP). Utworzenie Biura Informacyjnego 9 partii komu­
nistycznych wywołało silne wrażenie w kołach .ONZ, które stwierdzają 
zgodnie, żc jc-st to jedno z najdonioślejszych wydarzeń politycznych od 
czasu zakończenia wojny.

Dzienniki amerykańskie ogłosiły wia 
! domości na temat porozumienia 9 
partii komunistycznych pod olbrzymi­
mi tytułami, komentując je przewa­
żnie w tendencyjny sposób.

y  W LONDYNIE
A  - i / i T W . j j  LONDYN (PAP). Rzecznik brytyj-

; - ą | | r l  skiego ministerstwa spraw zagranic/
nych, odmawiając oficjalnych komen­
tarzy ubolewał z powodu zacytowania 
w deklaracji nazwisk premiera Attlee, 
min. Bevina i kilku innych czołowych 

I -socjalistów europejskich.
Niektóre dzienniki brytyjskie przed 

i stawiają posunięcie 9 partii komuni­
stycznych, jako rzekome wskrzeszenie 
Kominternu. Natomiast „Daily Wor­
ker" zamieszcza wiadomości na ten 
temat pt. „9 partii komunistycznych 
wzywa do utworzenia frontu pokojo­
wego".

Jak donosi z Moskwy korespondent 
agencji Reutera, w moskiewskich ko- 

I , łach politycznych podkreśla się, że
* Biuro Informacyjne, utworzone w Bel-

A ngie lsk i min. Silkin i tow. Mi chał K aczoro ivsk i pracow ali  gradzie, nie ma aic wspólnego z Ko
w  ubieala n iedzie lę  usuw ając  gruz na N o w e j  M arsza łkow sk ie j  . minternem.

W PARYŻU
PARYŻ (PAP). Wiadomość o wyni 

kach narady partii komunistycznych 
odbiła się głośnym echem na łamach 
prasy paryskiej.

„Ce Soir“ podkreśla, że dokument 
ogłoszony po tej naradzie jest apelem 
o skupienie sił pokoju. Dziennik stwier 
dza, że konferencja 9 partii przysłu­
żyła. się sprawie pokoju i niepodległo­
ści poszczególnych narodów.

„France Soir“ zap lecza twierdze­
niom, jakoby komuniści francuscy 
mieli odtąd przejść wyłącznie do po 
li tyki gwałtownej opozycji. W swych 
niedzielnych przemówieniach przed­
wyborczych Thorez i Marty domagali 
się dopuszczenia komunistów do rzą­
du.

Deklaracja 9 partii spotkała się z 
krytyką ze strony kierownictwa fran­
cuskiej partii socjalistycznej, które 
powtarza tezy prasy prawicowej.

W PRADZE 
PRAGA (PAP). Czechosłowacki mi-

czył, że wydarzenie to jest początkiem 
nowego okresu rozpoczęcia ofensywy 
demokratycznych sił Europy przeciw­
ko planom imperialistów, kierowa­
nych przez reakcję amerykańską. 
Mówca zaznaczył, że podpis przedsta­
wicieli komunistów czechosłowackich 
na wspólnej deklaracji opublikowanej 
w Warszawie, oznacza, że również na­
ród czechosłowacki jest zdecydowany 
wraz ze Związkiem Radzieckim i in- 
nyina państwami demokratycznymi 
walczyć przeciwko nowemu Mona­
chium.

Min. Kopecky zaznaczył również, że 
wszystkie socjalistyczne siły w pań­
stwie powinny obecnie utworzyć je­
den blok, który zapoczątkowała umo­
wa czeskiej partii komunistycznej z 
czeską partią socjal-demokratyczną.

K crm le? . W y k o ń c z y

N R O W
dziękuje
„RoMitlkowi“

DO
REDAKTORA NACZELNEGO

„ROBOTNIKA"

Komitet Wykonawczy Naczel­
nej Rady Odbudowy W arszawy 
dziękuje najserdeczniej Ob. Re­
daktorowi Naczelnemu oraz ze­
społowi Jego Pracowników za 
niezwykle żywy, pełen inicjatywy 
udział „Robotnika" w akcji pro­
pagowania „Miesiąca Odbudowy 
Warszawy".

Będziemy Ob Redaktorowi bar 
dzo wdzięczni za użyczenie n a­
dal szpalt Jego dziennika spra­
wie odbudowy Stolicy.

Przewodniczący 
Kom. Wykonawczego N. R, O. W. 
(—) Gen. Dy w. M. SPYCHALSKI 

Sekretarz Generalny 
Kom. Wykonawczego N. R. O. W. 

(—) Inż. J . GRABOWSKI

E a m a e h  sta  RamacH!®!- ?
PARY2 (PAP). Rozeszła się tu wia- ra w Decazaville eksplodował przy- 

domość o nieudanym zamachu na dom rząd wybuchowy, określany |ako „de- 
premiera Ramadier w Decazęville, mie- tonator", jednakże stało się to już po 
ście, którego premier jest burmistrzem j opuszczeniu miasta przez premiera. 

Prezydium Rady Ministrów stwier- Wybuch nie pociągnął za sobą żadnych 
.... dza, że istotnie w niedzielę wieczo- szkód ani ofiar, 

nister informacji, Kopecky, oświad- rem w ogrodzie przed domem premie-1 Sprawcy dotyciiczas nie ujęto.
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W arszawa, 7 października  
S t r a j k  n a u c z y c i e l s k i

fiozgrywka w Labour Party

i i  i i  w  © 1 !
reprezentanci lewicy partyjnej w  r z ą d z ie

mają być przesunięci na m niejsze stanowiska 
B. m in is te r  G r e e n u io o d
© d y a s^ e ś l fcjMl l o r d a

A F R O N T  W O BEC P A R T II i cy angielscy będą musieli pracować w
' rozm aitych porach dnia.

Wielu członków Partii Pracy uważa, ^  drugim  wypadku nowe rozpo- 
I że usunięcie Shinwelia z gabinetu by- - • —

B ZIESIĘC lat temu — 30 września! ,  . . wrnsnie min. anmweu. i-ozuawi*
1937 r. — pałkarze sanacyjni. L O N D Y N  (P A P ). —  W  kołach politycznych Londynu mówi tych dwóch ministrów ich stanowisk -

Śklacikowskicgo okupowali gmach sip wiele O trudnościach na jakie natra fił prem ier A ttlee w  cza* gabinecie, byłoby — zdaniem obser- 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w I sje przygotow ań do  przeprow adzenia dalszych zmian w rządzie, watorów, — dalszym krokiem w wal- 
Warszawie, mszcząc się na nauczycie- oczekiwanych tu  w najbliższym czasie. W iele  poważnych za- Ce 0 władz? w łonie sam ego rządu, ze

w swoich szere-l s t r 2 e ie ń  w  ł o n je samej Partii Pracy wzbudziły wiadom ości o za- ^ a d o w e f  B e T n f i l S s a *  
gach wprywow komunistycznych. D o-, m jarach prem iera A ttlee w obec m inistrów  Shm w ella i Bcvana, ą ~'-
Z T s X  reprezentujących lewice w tonie gabinetu. 1 — "

j że usunięcie Shinwelia z gabinetu by- IZąCjzenie zabrania robotnikom zmia 
! Soby airontem  w stosunku do samej nliejsca pracy bez zezwolenia władz 
partii, której przewodniczącym jest państWovvych. 
właśnie min. Shinwell. Pozbawienie  --------------

Bielszy cWeb
już za  kilka dni

W związku ze zmianą norm prze­
miału M inisterstwo A prowizacji komu­
nikuje, że już w bież.- tygodniu pie­
karnie całego kraju rozpoczną wypiek 
chleba kartkowego z mąki o przem ia­
le 80°/o. Do mąki żytniej dodawane 
będą przejściowo nieznaczne ilości mą­
ki sojowej i kukurydzianej w ilości do 
5%. Dodatek ten podniesie zaw artość 
tłuszczu i innych odżywczych składni­
ków.

Do czasu wyczerpania się zapasu 
mąki o dotychczasowej formie prze­
miału, niektóre województwa otrzymy­
wać będą przez jakiś czas chleb ciem-

i rdejszy. _____

Kto rcoże być stroną zainteresowaną
w sprawie b. kolonii włoskich

_ V  " ‘V  »»• f !
falność odłamu demokratycznego nau-j 
czycielstwa, zorganizowanego w „No- i ™ . ■ « .
wych Torach**, wydawnictwach „Mie- J Sw  C  A  j s ^  jjjB  |
s ięc« ik  Nauczycielski** I „Dziennik i 
Poranny" itd. j • •

Wejście komisarza, Musioła, na czele ;
Oencrowców do gmachu Z. N. P. i j gppęg BR*
wkrótce potem  zamknięcie „Dziennika i 
Porannego" wywołało manifestacyjny 
strajk nauczycielski z pochodem oraz 
strajk okupacyjny 60

KAIR (SA P). Wobec panującej 
wciąż epidem ii cholery, najbardziej

I Z W IĄ Z K I Z A W O D O W E
Przypom nieć należy, że w  W . j PR O TESTU JĄ

Brytanii „gabinet jest zesp o łem ; Równocześnie przeciwko wiadomo 
ściślejszym, d o  k tórego  nie £cjorn 0 usunięciu Shinwelia ostro za- 
w c h o d z ^  bynajmniej wszyscy m i-  piotestowaiy związki górnicze, wśród
. i  _ _ I_t__ .1— i.iż- i- ______________ ■ ńtinriYołui/i mo

----------„  . wciąż e,pKiemii onoicry, najD<trui^j
-J -  v» p racow ników ; dzielnice K airu będą dczynfe-

a.NP w obronie niezależności i god- i kowan4 drogą powietrzną. Samoloty 
Bosci nauczycielstwa. j egipskie m ają rozpylać proszek DDT,

Wystąpienia te, potępione przez ca-j aby zniszczyć insekty, roznoszące bak 
lą prasę ozonową i przez brukowe Cyle cholery.
„czerw oolaki", odbiły się rogiośnym
echem wśród szerokich mas ro b o tn i-1 -------------- * - ...........~  "
czy eh W arszawy, które ze śpiewem 
' zerwonego Sztandaru pośpieszyły

LONDYN (PA P). Zastępcy mmi- 
strów  spraw  zagranicznych czterech 
wielkich mocarstw przystąpili do o- 
b rad  nad spraw ą przyszłości b. ko­
lonii włoskich.

W ielką B rytanię reprezentuje Sir
n u i u u i ą  u y u a ) im m .i " » i " i  “ ** pitncsiuwaiy s ” ' " ' ' - ,  ."‘" " '“ •N oel Charles, Zw iązek Radziecki —
nistrow ie należący do szerszego których minister opalu i energetyki ma, amb ZarUibin_’ Freuncję — amb. M assi-
zespołu, jakim jest rząd. wielkie poparcie. M inistrowie Shinwell j „  a S tM y Zjednocz cne —  Gallman.

O tóż —  jak słychać. —  mini- i Bevan uchodzą ogólnie za obroncow j Zastępcy ministrów rozpoczęli dys-
strow ie Shinw ell i Bevan, pia- programu nacjonalizacji cięzkiego ^j^ a?d dwicma fiprawami; nad
S tu iacv  d o ty c h c z a s  te k i  o p a łu  i przemysłu, a zwłaszcza przemysłu sta- j dnieni jakie komisje m a,ą  być
e n J r S t v k i  o r a z  z d r o w ia  m a ja  lo" ee°- ktoreS° nacjonalizację rząd ^  da’ Trypolitarii, Cyrena,iła.
e n e r g e ty k i  o r a z  z a r o w ia ,  h m ]4 odiozy) na czas nieokreślony. (Wtado- F l .  . . Somali włoskiego, —  oraz
b y ć  p rz e s u n ię c i  n a  in n e  s t a n o w i-  m0 już> że spraw a nacjonalizacji stali j J  z a t £ a ^ n -;e ł l i C łl ,„, jakie k raje  należy
sk a  m in is te r i a ln e  t r a c a c  s w e   ̂nie zostanie poruszona w przemowie- j u a iać  *a 2ajntcre60WaJle losem kolo-
miejsca w gabinecie, —  jakkoI-‘niu królewskim, przygotowanym na ^  wjo®kich.
wiek nie przestając należeć d o  otw arcie jesiennej sesji parlamentu). — :_s_i c , — 7 ^ ™ ? ™

rzą-d a - - I G R E E N W O O D  N IE  CHCE
BYC LO RD EM

manifestować przed gmach Związku 
Nauczycielstwa Polskiego przy ul. 
óinulikowskiego oraz lokal redakcji
„Dziennika Porannego" przy ul. Nowy MOSKWA (PA P). —
Świat. artykule wstępnym, poświęconym

Frzez siedem tygodni str.jku~glodT -! 30-leclu Rewolucji Październikowej, 
wego spieszyły z żywnością zabioko- j w skazu;e Ra powabne sukcesy gospo- 
wanym delegacje z całej robotniczej  ̂ ■ " ■'■■■— ■ ■■■■—
W arszawy; wyłączane przez policję i . »  a .  .
telefony strajkujących włączali P . H  „ U l O Ż C C l C  S p O l ( O ] H l 0

Socjalizm stał ssą treścią

Cownicy party jn i telefonów; wobec 
chłodów jesiennych znosiły robotnice* ,  /
z dalekich przedm ieść węgiel do loka- j D S i f Z B C  V /  P T Z y S Z ’ O S C  
li walczących; ob. G ros tern w imieniu a « •■ »  ■
strajkujących dziennikarzy pisał b iu - ; |  W i l n .  S I l k S H
letyny z placu boju do jedynego w i. . . j . v  -  r   — — jedynego «
W arszawie pisma, klóre na czas trw a-j dnju w czorajszym odjechała z 
nia zawieszenia „Dziennika Poranne- W arszawy przez Pragę Czeską do 
go", udzielało na swoich łamach miej- j Londynu delegacja urbanistów  brytyj- 
sca walczącym. j skich, której przewodniczy! min Silkin.

Tym pismem był „ROBO TN IK ", kto i O djeżdżających gości żegnał na 
rego redaktor, MIECZYSŁAW M Ł - i D worcu Głównym minister Odbudowy 
D ZIAŁKO  WSK1, jeden na całą W a r- ' tow. K aczorowski oraz przedslawicie- 
szawę dziennikarską protestowa) prze-1 le ambasady brytyjskiej w W arsza- 
cjw gwałlom sanacji i zachęcał n a u - ; wie.
czycielstwo do wytrwałej waiki. j rozmowie z przedstawicielem SAP 

Dziś z okazji wielkiego wiecu na- j min s ;jkin ośw iadczył: „Stwierdzam, 
uczycielskiego w 10 rocznicę s tra jk u ; j.e z waszym zapałem i energią może- 
przypominamy o tych faklach. D e in o -jcie pewnie i spokojnie patrzeć w przy- 

nauczycielstwo na pewno szłość".

, Zaznaczyć również należy, że wy* 
chodzący z rządu minister Greenwood,

 _____________  i odrzuci! stanowczo ofiarow ywany mu
_  . . o .  ■ tytuł lorda. Ten zasłużony działacz ro-

,Praw da" w darcze osiągnięte przez Zw.ązek R « - ,bJotnic dobno mial sam zgłosić
dzieckl w roku bieżącym. | g.ę do prem iera A ttlee z prośbą o dy-

W artykule na ten sam tem at „5z- misję wobec coraz bardziej przew aża- 
wiestia" piszą: „Zwycięstwa nasze są jących tendencji prawicowych w łonie 
napraw dę ogromne. Radują one milio- gabinetu.
ny przyjaciół ZSRR na całym świecie j W Londynie przew idują, że wskutek 
i są przyczyną wściekłych ataków re- szeregu komplikacyj, ogłoszenie no- 
akcji światowej przeciwko nam. 'w ych  zmian w gabinecie brytyjskim

Pozycje socjalizmu na arenie mię- « * tanie na krótki czas odłożone Mo- 
narodow ej wzmocniły się niebywale, j *liwe* z e  nas!» l t o  za Pa r« dn!' 
Pow stają państw a nowej demokracji i ' 
rośnie ruch narodowo-wyzwoleńczy.
Socjalizm znalazł się na porządku 
dziennym życia narodów"

kratyczne
zdaje sobie spraw ę z tego, że rok 
strajku nauczycielskiego był jednocze­
śnie rokiem zamknięcia „Dziennika 
Popularnego".

M usimy również pamiętać, że nie 
był dziełem przypadku udział Oeneru 
i kleru w poczynaniach M usicła na 
terenie Z N P . I nie było dziełem przy­
padku, że strajkiem nauczycielskim tak 
żywo zainteresowała się 
niemiecka w W arszawie. I 
wreszcie dziełem przypadku, 
stęsunku do walczących nauczycieli i 
całej lewicy społecznej z  1937 r. za­
stosowano surowe represje, więzienia 
i obozy.

Nauczyciele - demokraci najlepiej 
nczczą rocznicę swego strajku, jeżeli 
stając dziś. w  jednym szeregu z całym 
światem pracy, podejmą jako czynni 
działacze partii demokratycznych nie­
ubłaganą walkę o zwycięstwo Polski 
Ludowej. Jednolity front nauczyciel­
stwa pod sztandaram i PPS i PPR  zre­
alizuje te hasła, o które walczyli s tra j­
kujący przed 10 iaty członkowie 2N P .

— Rocznica tragicznej śmierci Żwir 
ki i W igury stała się okazją do wiel­
kiej m anifestacji przyjaźni polsko 
•zechosłowackiej. U stóp krzyża w C e 
ilicku, k tó ry  postawiono na miejscu 
zniszczonego przez Niemców mauzo 
łeum , złożono kw iaty i  wieńce. W u- 
roczystości wzięta udział delegacja 
lotnictw a polskiego.

M inister Silkin wyraził nadzieję, że 
nawiązana obecnie współpraca między 
urbanistam i brytyjskimi a polskimi da­
wać będzie owocne rezultaty, a poza 
tym wyrazi! nadzieję, że w niedługim 
czasie gościć będzie u siebie min. K a­
czorowskiego.

slsklm tak

Międzynarodowy Zjazd
i, że w

Komisji Badań
prsmtani kosmicznych

U STA W A  O  K O N T R O L I 
I  PRZY M U SIE PRACY

LONDYN (SAP). — W A'nglii z 
dniem 6 bm. weszła w życie ustawa 

MOSKWA (PAP). Na terenach Re- 0 kontroli i przymusie. W związku z 
publiki Rosyjskiej, które znajdow ały: fyrn obowiązują również dwa rozpo- 
się pod okupacją niemiecką, zbudow ano * r7adzanja dotyczące pory pracy i kon 
w ciągu ostatnich 3 lat 900 tysięcy j tro"j; zm;any miejsca pracy, 
domów mieszkalnych. Przeszło 4 m ilio -! w  A r m c n n  n/vnadkn
ny chłopów, których dom ostwa zosta 1“J ---- I-’   a
ły zniszczone, przeprowadziło stę z 
ziemnianek, baraków  1 stodół do no­
wych domów.

( W pierwszym wypadku ze względu 
’ j na jednoczesne przeciążenie przesta

Przedstaw iciel Stanów Zjednoczo 
r.ych Ga i’, man zaproponował, by s p ra ­
wę tę odroczono, oświadczając, te  
pragnie porozumieć się ze swoim rzą­
dem.

Poszczególne delegacje przedstaw i­
ły  w tej sprawie następujące propo­
zycje.

Stany Zjednoczone: W szystkie
państwa, których wojska walczy­

ły w Afryce podczas wojny, oraz te 
państwa, które zgłosiły roszczenia te ­
ry torialne w stosunku do b. imperium 
włoskiego, powinny być uznane za 
strony zainteresowane.
~  Związek Radziecki: za strony za- 

interesowane powinny być uzna­
ne te państwa, które podpisały trak ­
ta t pokojowy z W iochami oraz te, 
klóre wysunęły roszczenia tery to ria l­
ne

W ielka B rytania jest zdania, kt 
wir wszystkie państwa, które zwrócą 
się o to do konferencji zastępców mi­
nistrów spraw  zagranicznych, mogą 
być uznane za strony zainteresowane.

Srak i Panonia ostro krytykują
psiitykę USA i W. Brytanii w P alestynie

LAKE SUCCESS (SAP). Na wzno­
wionej w ONZ debacie w sprawie P a ­
lestyny przem aw iali kolejno delegaci 
Panam y i Iraku. *

Delegat Panam y, Ryes, oświadczył, 
że Panam a zgadza się zasadniczo z 
zaleceniami kom isji ONZ i uważa, że 
m andat bryty jski nad Palestyną powi­
nien zakończyć się natychm iast. Ryes 
doda!, że Żydzi są narodem  m ęczen­
ników, cierpliwie czekającym  decyzji 
ONZ i wyraził nadzieję, że ustanow ie­
nie państw a żydowskiego nie zrujnuje 
Arabów palestyńskich. |

Przedstawiciel Iraku, gen. Nury Es, 
ostro występował przeciwko sjoni- 
slom. W. B rytania data szereg przy­
rzeczeń tak  Żydom, jak  i Arabom,

rzałych zakładów energetycznych, j jednak przyrzeczenia te są mylnie in 
zwłaszcza elektrowni, rozciągnięto j lerpretow ane przez s j o n i s t ó w .  Drugi 
dzień pracy i z tego powodu rob o tn i- ' przedstaw iciel Iraku, D iam ali, zaata-

W  auli U niw ersytetu Jag iellońsk ie­
go w K rakow ie odbyło się uroczyste 
o tw arcie zjazdu kom isji dla badań 
prom ieni kosm icznych M iędzynarodo 
wej Unii Fizyki C zystej i Stosowa- 
nej.

Przewodnictwo obrad ob ją ł pro.

W arszawska konferencja OM TUR i ZWM

i i i  praktyczne] realizacji
nasuwv o wspótprscy oba organizacji

W ubiegłą niedzielę odbyła się w 
stolicy konferencja aktyw u warszaw­
skiego O rganizacji M łodzieży TUR > 
Związku W alki M łodych, m ająca za 
z a d a n ie  praktyczne rozpracowanie u- 
mowy o jedności działania obu orga­
nizacji i ustalenie ’form współpracy.

W konferencji wzięli udział sekr. 
SK PPS tow. Dąbrowski i sekr. WK 
PPR — tow. A lbrecht.

Po zagajeniu konferencji, tow. A l­
brecht pow itał w imieniu warszawskiej 
organizacji PPR  zebranych aktywistów,

TUR a ZWM i uważa ją za poważny 
krok naprzód, we w spółpracy obu or­
ganizacji i postanaw ia jak najdok ład­
niej realizować wszystkie punkty u- 
mowy o w spółpracy, zobowiązując

leoie z podpisania umowy i życzył 
konsekwentnej jej realizacji, której za 
czątikiem s ta ła  się niedzielna konfe­
rencja.

Następnie wygłoszone zostały z obu 
stron  refera ty  naśw ietlające sprawę 
umowy I podkreślające wagę i

miao S ź o - ^ X l Z ar J m £ a ^ n TURj do ( praktycznego realizowania urno- D ziennharzy  Czechosłowackich Oto­

kowa! politykę zagraniczną USA jako  
niekonsekwcnlną i sprzeczną z doktry­
ną Trum ana, wg której St. zjednoczo­
ne miafy popierać „wolne narody, o- 
pterające się zbrojnej mniejszości lub 
presji zagranicznej'*. Używając w ła­
snych słów T rum ana, delegat Iraku 
wykazał, że St. Zjednoczone stosują 
inną politykę w Grecji, a inną w P a ­
lestynie.

Zycie po lityczne
W dniu wczorajszym Prezydent 

Rzeczypospolitej przy jął w Belwede­
rze Prezesa Międzynarodowego Ban­
ku Odbudowy w W aszyngtonie p. 
John  Mac. Clay oraz D yrektora te- 
góż Banku p. Leona Barańskiego.

*
Dnia 6 b*m. tow. prem ier Cyrankie­

wicz przyjął na audiencji w Prezydium 
Rady Ministrów prezesa M iędzynaro- 
dew ego Banku Odbudowy, p. Mac 
Clay, któremu towarzyszyli min. Skar­
bu tow. Dąbrowski, polski radca fi­
nansowy w W aszyngtonie — Żółtow­
ski i dyr. M iędzynarodowego Banku 
Odbudowy Barański.

W kilku wierszach
— Poseł R.P. w Szwajcarii, Ju lian  

Przyboś, przybył do Berna.
W Pradze zm arł d r Ju rij Cyz,mowy o wopuifti av ji -  7, ' ‘ j — *v * ,uułv' * —  j  '-j -

zarządy stołeczne obu organizacji, aby znany działacz narodowościowy Ser 
w jak najkrótszym  czasie rozpraccw a-i bdw Łużyckich.
ły szczegółowe instrukcje, potrzebne — w  Pradze zm arł prezes Związku

przem awiał tow W róblewski, członek 
' KCr zaś z ZWM —  tow. Morawski, 
członek Zarządu Głównego.

Po referatach wywiązała się żywa

ew odnictw o oDraa oująi piu;- r ~ - -------- <-*- -
r i a y  * Amsterdamu, k tóry  w ygłosił , lemem nawiązanie współpracy przez 

, . , , . brat,T€ orda«i*zac e miodzięźoY.c.
rrótki referat o htstorii j Po n i»  przemówił tow. Dąbrowski,
dań nad prom ien.am i j który  po scharakteryzow aniu sytuacji
W dalszym cu1gu p rzem aw1̂  p ro r  , c f &mówienitl roU zorgani- 
Flęury, sek retarz  G eneralny Unii o az młodzieży w kształtowaniu
prof. A uger z Paryża.

N a Zjazd przybyło 25 delegatów  
zagranicznych 1 około 60 krajow ych.
W śród zagranicznych fizyków są  re ­
prezentow ane Stany Zjednoczone,
Brazylia, Irlandia, A nglia, Dania,
Francja, Belgia, Holandia, Czechosto-

W drugą rocznicę tragicznej śmierci

Stanisława Rasawskiep
odpraw iona zostanie Msza Sw. w dn. 8.X.47 r. o godz. 8.30 w koście.e 
M. B. Zwycięskiej na Karnicnku, na które zaprasza

RODZiiiA

o r g a n i z a c j i  r r  . w  ----------------—  , - - .
podkreślając ze szczególnym zadowo- i rzeczowa dyskusja, wyniki które)

podsumowali referenci: ttow. Wro 
bleweki i M orawski,

Na zakończenie obrad uchwalona 
została rezolucja, w której powiedzia­
no m inn: „Aktyw obu organizacji 
z radością przyjm uje do wiadomości 

n o w e j  "rzeczywistości wyraził zad o w o -'fak t zaw arcia urnowy między OM

wy' kar W ucnsch.

0
K O M U N IK A C JA  LO TN IC ZA  I w łączen ie  w  najb liższej przyszłości

Z K A TO W ICA M I I K atow ic do sieci po łączeń m iędzy-
Z dn iem  6 bm. P L L  „L ot" w zna- narodow ych 

w ia ją  ru ch  pasażersk i z K atow ic, 150 PROC. NORM 
O SIĄ G N ĘŁA  M ŁODZIEŻ 

V  C EG IELSK IEG O

200 działaczy PS 
2qda usunięcia obscnsąc suerowatetwa

5 października br. odbył się w W ar­
szawie ogólnopokki zjazd czołowych 
działaczy PSL, zwołany z inicjatywy 
Lewicy PSL.

W zjeżdzie wzięło udział około 200 
działaczy. W śród uczestników byli 
liczni członkowie R ady Naczelnej 
PSL, którzy podpisali opublikowane 
już żądanie zwołania Rady Naczelnej 
i usunięcie obecnego kierownictwa.

Zjazdowi przewodniczył ob. Nieć 
ko. W sk ład  prezydium weszli m. in

„Zjazd zwraca się do Prezesa Rady 
Naczelnej PSL, dr W ładysława Kier- 
nika, z apelem o zwołanie Rady Na- 
czc’nej.

W końcowych punktach rezolucja 
daje wyraz przekonaniu, że wobec 
postawy, jaką zajm uje większość, u- 
sunięcie, obecnego kierownictw a PSL 
musi nastąpić jak  najrychlej, aby 
Stronnictwo mogło wejść na nowe 
drogi.

Zjazd piętnuje występujące coraz
ko. W sk ład  prezydium weszli m. m. czy:ciej w pewnycll koiach PSL -  
członkowie Rady Nacze.ne) P^L: Ma j dążenie do r o z w i . s z a n ; a  stronnictw a 
dejczyk i Świetlik, Olszyński, prezes ( zawieszenia j ego działalności, wi- 
Zw. N a u c z y c i e l s t w a  Polskiego , i dząc w tym m anew r, godzący w ży-
poe. Wyc€ch, członek G ównej o i WO| ne jn tereSy ruchu ludowego, a po- 
misji Rewizyjnej  ̂ P S L ,^  nadlo dostarczający nowego żeru

wrogiej Polsce propagandzie zagra- 
Tym szkodliwym zamiarom

k tó ry  w  okresie  przeszło ro k u  odby ­
w ał się zastępczo z lo tn isk a  w  G li­
w icach. W okresie  tym  p rzep ro w a- - -- , -  * R . . - =
d z o n o  s z e r e g  robó t rem ontow ych  na M łodzież za tru d n io n a  w  Z ak ładach  w a, P « *  » . c h a r a k t e r y z o w a ł  j n i c z n e j  -  ,
lo tn isk u  katow ick im . H. C egielski w  P oznan iu  poszczycić \ przeciwstawia wolę budzenia

N astępnym  e tap em  w  rozbudow ie s iQ m oże pow ażnym i w yn ikam i w  założen.a p llKj w j jak  najw iększej aktywności i jak j
lo tn ic tw a  kom unikacy jnego  b ę d z i e m y  n ad  podniesien iem  p ro d u k e jt,  **** ^ b s z  r . W  po U t^zn y  współuczestnictwa ch opów

‘ W c ią g u  trzeciego e tap u  wyścigu, ^ c e .  Obszerny referat pot tycz y j w ^  Bosl)odarczvm. kulturalnym

   ___  _ R M M E
Dnia 9 października 1947 r .  o godz. 10-tej rano na 

Cm entarzu Wojskowym na PowązkaAt, po Mszy św. od­
będzie się pogrzeb

ś. p .

por. Deglera Arkadiusza Wałeriusza
ps. „Grad”

Szefa Sztabu A. L. na okręg C zęstochowa, poległego 
dniu 9.II.44 r. w walce z żandar mami hitlerowskimi
Częstochowie Z w ią ze k  U czes tn ików  Walki

Z b ro jn e j  o N iepodl. i D em okr

Za ouszę ś. p.

Danieli z Gaczgńskich
STĘFlfiSKIEJ

i 'sanny z  S iu t a s z c z a l i*

BACZYŃSKIEJ
■umordowanych w obozie koncen 
tracyjnym Ravensbriick, odbędzie 
się, w środę, dnia 8 października 
1947 r. o  godz. 7.30 msza żałobna 
iv kościele św. Jakuba na placu Na 
rutowicza w Warszawie, o czyni 
uw iadam iają

M ąż, Dzieci, Wnuki i Rodzina

i W ciągu  trzeciego e ta p u  w yścigu r i w  W vcech i „  , , ...
p racy  za in icjow anego  przez m łodzież Ŵ J j i ,  z a b i e r a j  głos wielu l 1 1 olskl *

j od lew ni sta l! osiągnięto  150 Proc*j czołowych działaczy PSL. Mówcy!
norm y. piętnowali szkodliw ą d la  mas ch ło p -: Y O h l f ź R i i P

w ' .k ich  1 d la  Polski politykę obecnego wB O l U C  a ł i i S C
M IESIĄ C  ODBUDOW Y G D A Ń SK A ' k ;erowojcąwa Polskiego Stronnictwa , . ,

D nia  5 bm . z  in ic ja tyw y  społecz- Ludowego. Jako  pierwszy krok do u- Q  / , iV J l !  I U  Cl i  L U
. . .  * _ , _______1 . . .  D C T  aarur.

12IUH u w***. •*  )   r  - z
nego kom ite tu  odbudow y Gdańska,* zdrowienia stosunków w PSL — wy 
odbyła  się tu  p ierw sza  zbiorow a a k - i euwa.no żądanie _ usunięcia Miikołaj- 
c ja  oczyszczania m iasta  z gruzów . j czyka z kierownictwa Stronnictwa i 

P ie rw si s tanę li na  apel p racow nicy  j w y b r a n ie  nowego, 
kolei, k tó rzy  w  liczbie ponad  3.000) Po zamknięciu dyskusji zjazd wy- 
oczyszczali ulice  śródm ieścia  i ro z - jło n ił 20  osobową Komisję W nioskową, -■ — o
S a l i  grożące zaw aleniem  domy w  ,  udziałem S S T l ^ b i  o g o d f  10 l  pierw* ym
starym G dańsku . N astępna niedziela województw. Komis,* W nioskowa dnia 12 bm. o godz. 1 0  w pierw* ym

r a S ; n S i ż — a ktorąi
W rezolucji tej m. ie. czytamy: • ul. R ozbrat 44-a.

Zarząd Oddziału W arszawskiego 
Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. podaje 
do wiadomości, że zwołane na dzień 
14 września, a następnie odroczone 
Walne Zgromadzenie Oddziału W ar-
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DZIENNIKARSTWA 
W. Baoinicz przypomina w 

„Odrodzeniu" strajk w ,,Dz e n -  
niku Porannym" dziesięć lat te­
m u:

Dokładnie pried dziesięciu laty o* 
biegła stolicę sensacyjna wiado­
mo ść: w lokalu „Dziennik. Poran­
nego", półoflcjalnego organu korni­
ej! porozumiewawcze] związków  
l a m  dowych pracowników umysło­
wych, wybuchł strajk okupacyjny. 
Zastrajkowall pracownicy redakcji, 
administracji, ekspedycji w Ilości 
ok. 60 osób, w odpowiedzi na za­
rządzenie ówczesnego prezesa rady 
ministrów, który powołując się na 
całą kolekcję Istniejących ustaw  
zabronił „wydawania, publikowania 
1 rozpowszechniania dziennika, za- 
grałającego bezpieczeństwu publid  
nemu". Prasa ozonowa 1 wszystkie 
czerwonlakl podały tę wiadomość 
p c i  sątnlstyml tytułami, zaopatru­
jąc Ją w soczysta, zjadliwe komen­
tarze. Jedynie w „Robotniku" M. 
Niedziałkowski napisał protestacyj­
ny artykuł, udzielając Jednocześnie 
na łamach swego pisma miejsca 
redakcji „Dz. P." „na czas trwania 
zawieszenia pisma".

Musimy rozwinąć najżywszą działalność sMMm
by zjednoczyć żymioły szczerze socjalistyczne 

Streszczenie referatu sekretarza CKW PPS
tow. min.dra Henryka J

Sekretarz CKW  PPS tow. dr. ciwko faszyzmowi. W ypow iedzieli się 
H enryk Jabłoński w ygłosił na I I I  oni za zachow aniem  tej jedności. Jest 
Z je id zie  PPS W ojewództwa Kie- j to naturaln ie  głupota, lub mesum ien- 
leckiego referat o krajowej i mię- ność. N ie jesteśm y w ięcej zjednocze- 
dzynarodowej sytuacji politycznej, niem narodów, k tóre walczyły... Gdyś
którego autoryzowane streszczenie  
podajem y poniżej.

7 ASADN1CZĄ podstaw ą koncepcji 
* *  politycznej PPS Jest stw ierdzenie, 
ie  stoim y w obliczu ofensywy żywio­
łów Im perialistycznych 1 te  w tych 
w arunkach konieczne Jest skupienie 
w szystkich sił m iłujących pckój, aby 
położyć skuteczną barierę  zapędom 
im perialistów . N a naszym, socjali­
stycznym  odcinku musi to w yrazić się 
w jak najściślejszej w spółpracy mię­
dzynarodow ej lew icy socjalistycznej, 
oraz w jednolitym  froncie socjalistów  
1 kom unistów  na całym  świecie.

Mimo pogróżek ze strony D  i e  m e to ; ]g  
czynników rządowych pracow- °
nicy „Dziennika Porannego" pierając się  na  faktach * ostatnich 
W ytrw ali: m iesięcy referent stw ierdził, te

Po siedmiu tygodniach zagroziliś is tn ie ją  w życiu m iędzynarodowym  
my głodówką 1 wywieszeniem czar dwie krańcow o przeciw staw ne meto- 
nej chorągwi. Przysłano Jakiegoś dy, 
urzędniczy nę z odznaką O NR w od daw na — to m etoda przem ocy i pa 
klapie, celem nawiązania rokowań, now ania, dla k tórej wszystkie środki 
Usunęliśmy go i  lokalu. Telelono- presji są dobre. W yznają ją wciąż 
wał dygnitarz z MSW. Odpowie- m iędzynarodow i Im perialiści, 
dzlellśmy, Ił właśnie komitet straj- Ale jest 1 d ruga m etoda — m etoda 
kowy rozpoczął narady  1 nie może- dem okratycznej w spółpracy, oparta

my zakończyli wojnę, skończyliśm y 
także z Jednością naszych celów."

Czy trzeba czegoś więcej, by refe­
rować Wam, towarzysze, różnice w 
naszym 1 anglosaskim  stanowisku? 
Zapytacie może, skąd to się bierze, 
że s Im perialistam i am erykańskim i 
zgadza się przedstaw iciel rządu an ­
gielskiego, kierow anego przez Partię 
Pracy?

Odpowiedź bardzo prosta. Spójrzcie, 
co się dzieje w W ielkiej Brytanii na 
odcinku gospodarczym, zobaczcie, Jas. 
ugina się całe życie angielskie pod 
ciężarem kryzysu pow ojennego, jak 
n iew ystarczająca okazała się dotych­
czasowa pomoc finansow ą Ameryki, 
by  usunąć sprzed oczu B rytyjczyków  
widmo n iedojadania 1 niedostatku. 
Znów w ięc trzeba żebrać u Stanów 
Zjednoczonych o now ą pożyczkę. I 
od tej n/eo trzym anej jeszcze pożycz-

Jedna” metoda” w szystkim znana kl -1uż Pla «  W ielka B rytania lichw iar
slue procenty, podporządkow ując swo 
ją  politykę im perialistom  am erykań­
skim.

my mu przeszkadzać. Zagrożono na uznaw aniu zasady rów noupraw - 
łnterwencją policji. OśwladczyUś- nlenia 1 słusznych interesów  wszyst- 

tź zabarykadujemy w ejście, kich państw , w ielkich i m ałych. Tę
w łaśnie m etodę stosu ją  narody, prag-

my.
Czuliśmy się panami sytuacji. W ie­
dzieliśmy, lż rząd nie będzie chciał 
w  centrum miasta, na Nowym  
Swleclo, używać siły. Bal się. Jak 
ognia, publicznych demonstracji, 
nie był pewien nastrojów ulicy, al­
bo raczej wiedział, Jak się ta ulica 
Zachowa. Nadto agend niewątpli­
w ie Informowali swoich przełożo­
nych o Istotnej postawie robotni­
ków warszawskich 1 Ich stosunku 
do strajkujących.

W reszcie przed samymi świętami 
Bożego Narodzenia sekretarz mini­
stra pracy 1 opieki społecznej za­
prosił nas na kcnlerencję. Otrzy­
maliśmy pełną satysfakcję. Minister 
osobiście podpisał czek na cnłą żą 
daną sumę, zezwolenia na dalsze 
wydawania pisma pod Innym ty­
tułem (Jedyna nasze ustępstwo) 
przesłane zostało do komisariatu 
nad*.
Wygraliśmy ftraflL

nące pokoju, tę m etodę w yznajem y 
my, socjaliści. Z w iarą w skuteczność 
tej m etody przem aw iał także na Zgro 
m aćzeniu G eneralnym  N arodów  Z jod 
noczonych nasz m inister spraw  za­
granicznych tow. Modzelewski, który  
naw ołując w ielkie m ocarstw a do zgo­
dy 1 poTorumienia, do utrzym ania wię 
zi zadzierzgniętej na polach  w alki z 
faszyzmem, do w spółpracy zniszczone 
go pożogą w ojenną św iata — był 
niew ątpliw ie w yrazicielem  poglądów  
w szystkich uczciwych patriotów  pol­
skich. Tak bowiem m yśleć w inien 
każdy Polak, każdy uczciwy człowiek.

Na tym tle z najwyższym wzburze­
niem słuchać musi słów  reprezentau- 
ta  Anglii Mac Neila nie tylko każdy 
socjalista, ale kaidy Polak. Mac Nett 
zaatakował bezpośrednio polskiego mi 
ntstra upraw zagranicznych mówiąc: 
„Kilku mówców wuporatnało o jeo

lew ica francuskiej partii socjalistycz­
nej, aczkolw iek dość silna liczebnie, 
w ykazuje zadziw iający brak  energii 
i nie umie się zdobyć na w yciągnię­
cie konsekw encji w  stosunku do kpią 
cego sobie z woli sw ojej partii fran­
cuskiego prem iera, k tó ry  ufny w a- 
m erykań9ką pomoc cieszy się  swoją  
ponadparty jną pozycją.

Tcw. Jabłoński zwrócił dalej uwa­
gę na fakt, że rów nież w  szeregu 
państw  Europy Środkow ej 1 W scho­
dniej, a także w Polsce, stw ierdzona 
i zdem askow ana została działalność 
m iędzynarodow ej reakcji.

Tak jest, tow arzysze, taka  jes t rze­
czywistość — mówił dalej tow, J a ­
błoński. — Jak ie  z niej wnioski? Czy 
mamy poddać się naporom  reakcji? 
N a pew no n 'e ! A może pertraktow ać 
zaczniem y z w rogiem  klasowym , m o­
że na  ugodę pójść  zechcem y z sięga­
jącym  po w ładzę nad św iatem  im pe­
rializmem kapitału  am erykańskiego? 
Także nie!

W iem y dobrze, że kap ita ł m onopo­
listyczny n ie  jes t gotów  do w ojny, że 
nie w ystarczy je j pragnąć, — trzeba 
ją  móc zorganizować, a  te j m ocy 
panow ie im perialiści am erykańscy 
nie mają.

W  obliczu te j sy tuacji trzeba ze­
brać szeregi, w yciągnąć dłoń bratn ią  
do tych, k tórzy  są  nam  najbliżsi, do 
drugiej partii pro letariack iej i razem z 

temu coraz b ru taln iejszem u '  sta- ! n '-1 organizować do w alki z rodzimy- 
wianiu żądań w stosunku do Anglii mi agenturam i obcego im perializmu 
tow arzyszy ze strony im perialistów  i w szystkie siły  dem okratyczne, 
am erykańskich zw iększający 6ię na- j
clsk ekonom iczny i polityczny na Z j e f ? C O C Z p ć  1 C i u l c ę  
Francję i W łochy. I znów stw ierdzić , ». _ .
musimy, że w drugim wielkim pań- j ® U S IJ JC Z n jj .
stwie Europy Zachodniej, we Francji, ; A na zew nątrz musi partia  nasza 
socjaliści pozw alają się użyć za na- rozw inąć najżyw szą działalność, 
rzędzie polityki pana M arshalla. N ie- j  by zjednoczyć w szystkie szczerze so- 
stety, z żalem stw ierdzić musimy, że cjalistyczne żyw ioły m iędzynarodow e 
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Umoiua pocztowa między Polską a ZSRR

Dziennie po 5.000 listów

Nacisk na Francję 
i W lochji
T ow, Jabłoński stw ierdził dalej, że

tam ii r n r s ł  hniłalnipi*7omn cf*.

W  związku t  pow rotem  M inistra 
Poczt 1 Telegrafów, ob. dr. Putka z 
Moskwy, gdzie podpisana została li­
mb w a . pocztow a m iędzy Polską a 
ZSRR, przedstaw iciel SAP uzyskał 
następujące w iadomości:

Umowa została podpisana w  dniu 1 
października dt., a  wprowadzono ją

nośd  narodów która walczyły prze- w żyda już w  dniu następnym.

pod sztandarem  w ałki o pokój, o w ol­
ność ł suw erenność każdego narodu. 
T rud ten  p artia  nasza wzięła na  sie­
b ie  i z radością stw ierdzić trzeba, że 
p raca  n ie  idzie na marne. Referent 
w yliczył ostatn ie w izyty socjalistów  
zagranicznych w  Polsce 1 polskich za 
granicą, k tó re  są zew nętrznym  ob ja­
wem m ontow ania w ielkich sił pokojo 
wych, an tyw ojennych i postępowych, 
tkw iących w ruchu socjalistycznym  

Tow. Jabłoński przeszedł z kolei 
do zagadnienia konsolidacji drugiego 
skrzydła ruchu robotniczego, mówiąc: 

„Przychylnie przyjęliśm y zakomuni 
kow aną nam niedaw no przez KC PPR 
wiadomość o odbytej w ielkiej nara­
dzie partii kom unistycznych Bułgarii, 
Jugosław ii, Czechosłow acji, W ęgier, 
Francji, W łoch, Rumunii, Związku Ra 
dzieckiego i Polskiej Partii Robotni­
czej. Pew ołane zostało bowiem do ży­
cia s ta łe  biuro inform acyjne, złożone 
z przedstaw icieli w ym ienionych dzie­
w ięciu partii z siedzibą w Belgradzie. 
Dać to musi w konsekw encji znaczne 
wzmożenie dynamizmu partii kom u­
nistycznych, zw łaszcza zachodnio-eu 
ropejskich, k tó re  ostatnio znajdow ały 
się, jak  francuska na przykład, w w y­
raźnym  odwrocie.

O znacza to jednocześnie wzmoc­
n ienie frontu antyim pęriallstycm ego

„SZKOCJA MOZĘ TO
ZROBIĆ"

P O DC ZAS Festiwalu M uzyki w E- 
dynburgu goście, przybyli tu z ca* 

le j W. B rytanii i zza granicy, mogli 
przy okazji zw iedzit wystawę prze* 
m yslu szkockiego, która jest pewne- 
go rodzaju uzupełnieniem zorganizo­
w anej w  zeszłym  roku w  Londynie w y  
stawy pod nazwą „Britain can ma- 
ke iP‘ („W . Brytania może to zro­
bić"). W ystawa mieści się w Królew­
skim  Muzeum  f obrazuje osiągnięcia 
lekkiego przemysłu. Obok maieriałów  
tekstylnych, licznie reprezentowany 
jest przem ysł meblarski f zabawkowy. 
W ystawiono również dyw any i biżu­
terię.

PANIKA PRZYCZYNĄ
Śm ie r c i

T Ą tZ W IĄ Z K U  z  katastrofalnym  p o -  
żarem, jak i miał miejsce przed  

kilku  tygodniami w jednym  z kin pa­
ryskich (przeszło 80 osób znulazło  
śmierć w  płomieniach), francuski dzien­
nik „Ce Matin “  zamieszcza dane, do­
tyczące pożarów w salach teatralnych 
i kinowych w okresie ostatnich kilku­
dziesięciu lat. Do najw iększych tego 
rodzaju w ypadków  należy pożar w  
„Ring Theater" w Wiedniu, k tóry  
miał miejsce w roku 1881. Pożar w y­
buchł na scenie w  czasie zm iany de- 

> koracji. A k to rzy  uciekli w panice, po-
w s cali św iatowej, oznacza to rów- ! zostawiając na widowni 2.CP0 ccób w  
m eż wzmocnienie roli jednchto-fron- | zupełnej nieświadomości "roiącefo nie 
tow ych nurtów  ruchu socjalistycznego : bezpieczeństwa. 900 esób zginęło w  
we wszystkich, najbardziej naw et dziś 1 płomieniach. 
pod tym względem zacofanych, k ra­
jach.

Z polskiego punktu  w idzenia n a j­
w ażniejsze jes t stwierdzić, że nieza­
leżnie od innych swoich cech każde 
wzmocnienie sił antykapitalistycznych 
i antyw ojennych jes t jak najbardziej 
pożądane. Z drugiej strony  wyraźne

Na udowodnienie faktu fc  przyczy­
ną śmierci w tego rodzaju okoliczno­
ściach jest najczęściej panika ludno­
ści, dziennik cytuje następujący przy­
kład: wybudowany W 1871 r, „Brook­
lyn Theater“  w New Yorku, wyposa­
żony został we w szelkie urządzenia  
przeciwpożarowe oraz posiadał liczne

i mocne zaakcentow anie we w spólne, j d r. wi { schcdy y ,  c!q, a
deklaracji w ym ienionych partii, że za I kilku  minut można było opróżnić całą 
cel swój uw ażają organizow anie w j Tymczasem podczas pożaru w
swoich krajach  s i ł  patriotycznych, go | ,ym  tcatrze w foku  /S75 zginq!o ' 300
tow ych do obrony suw erenności 1 nie > osób. Ogarnięta nariką publiczność za 
podległości państw ow ej, stw arza moż- [ C7,Ja w popłochu szturmować drzwi,

blokując je l tamując wyjście.liwości w zmocnienia zaufania szero- '
k ich  rzesz patriotycznego naszego 
społeczeństw a do obozu dem okracji 
ludow ej w Polsce.

Fakt bliższego zespolenia w ysiłków 
PPR z partiam i kom unistycznym i, a- 
nalogiczny do naszycn w ysiłków  na 
teren ie  lew icy socjalistycznej nie 
zm ienia w niczym naszych 
jednolito frontowych.

N ajw iększy, pod względem ilcści o- 
Har był poza? w teatrze w Kantonie 
(C htny) w roku 1815. Z 4.000 widzów  
zginęło tu 1.370.

SKARB RZĄDU VICEY

3&

Kronika organ
1 sek retarza  K oła, t )  W olne

SPRAWOZDANIA

_  ODPRAWA SEK R ETA R Z Y  PO W IATO M  DZIELNICA W OŁA lezą ce g o
WTCU WK P P 8  I PEŁNOM OCNIKÓW  , D zieln ica  W ola P P S  zaw iadam ia, śa w  | w nioski.
PO W. KOM ISJI W E BY FIK A C . ] d n iu  8 bm. o godz. XV w  lokalu  D zieln icy

D n ia  7 bm. iw torek ) o godz. 10 rano ' OgTodowa 89/41 odb ęd zie s i ł  odpraw a
łr  lokalu  przy ul. śn ieżn ej 4 odbędzie przew odniczących 1 sek retarzy  K ół ta.- g j  y ZEIiRAN O DBYTYCH  W  T IB SrSIE
S ił  odpraw a sek retarzy  pow iatow ych  W K  ’"'5'oznych. i D n. 4.X. br. o godz. 13 w  P ań stw ow ych
P P S  i pełnom ocników  P ow . i M iejsk . Q  DZIELNICA OCHOTA _ Zakładach In żyn ierii w  U rsu sie  odb yło
K om . W eryfik acyjn ych  oraz ich  z a st łp -  W ^ o d c  dn i^jB^bra^  ô  g o te .^ lS jw ^  t o - , m ięd zyp arty jn e  zebran ie P P S  I P P R .

O becnośćczłonków  i sy m p atyk ów  P P S  
członków  obow iązkow ą.

R E JE ST R A C JE  PPS-OW CÓW  
D zieln ica  Saska U epa — Francuska 7— 

do U .10 br. godz. 18 — 80 «odziennia.
M ZERKANIE CZŁONKÓW ZARZADU  

C E NTB. KOŁA PRAC. PRZEM . POLI

ećw .
■  1-OSIKDZENlE W OJ. K O M ISJI 

R E W IZ Y JN EJ  
W K  P P S  kom unikuje, te  w dniu 8 bm .

(ir o d a ) o godz. 18 w  Sekretariacie  przy  
Ul. L w ow sk iej 5 odbędzie s i t  p osied zen ie  
W arszaw sk iej W ojew ódzk iej K o m isji R e ­
w izy jn ej.
Q  PO SIE D ZEN IE TOW. R ADNYCH  

D Z IE L N . B A D  NARODOW YCH
Zebranie T ow arzyszy R adnych J P P S -w r-r  Zawiadaml& gie , j  le b ram e członków  

eów  w chodzących w  sk ład  K om isji Za- Z arw d u Centr K oła  p rac . Przem . P o li-  
opatrz. D zieln icow ych  R ad N arodow ych , , gra ficzn ego  przy K om . Stoł. P P S  odbę- 
odbędzie s ię  w  dn iu  7 października b r . . dz).  glg d n la  7 października, tj . we w to- 
(w torek ) o godz. 16.30 w lokalu S to łecz- , rek „ „ ud2 n  w  lok a lu  K om . S to ł. P P S , 
im <*0 K om itetu  P P S , ul. M okotow ska 34. ^  M okotow ska 24.
F J  / ‘U S I E D Z E N I E  T O W .  R A D N Y C H

D ZIELN. B A D  NARODOW YCH IO M T U B  --
Zebranie T ow arzyszy  R adnych P P S -o w - 1 —1 

oów  w chodzących w  sk ład  K om isji O św la- . - _ _  n v T T m
^ d ^ lel.U C0^ Cdn m ad* Nn i » n C,k .  Pr  ^ t a w s k ^ ^ o J E .  K o m ^ M T U R  ze  
(czw artek ?  * m l  w ła d a n ia , * .  p a ź d z ie r n ik o w a o d p r a w .

kalu D zieln icy  P P S  O chota, ul N lem cew l- j R efera ty  w y g ło s ili:  przed staw icie l W K - 
cza  9 — 130 odbędzie  s i ł  ^ a n i e ^ o g ó l n e  p p S tow . F . M ichalski oraz p rzed sta w i­

cie l P P R  tow . żab iń sk i. M ów cy szeroko  
om aw ia li spraw ę w sp ółzaw od n ictw a pra­
cy  i akcji oszczęd nościow ej na  teren ie  
zakładów .

P o  referatach  w yw la za ła  s ię  d ysk u sja , 
w  której zab ierali g ’ is liczn i tow arzysze. 

•
W  dn iu  29.IX. br. w U rsu sie  od b y ło  s ię  

G RAFICZN. FEZY KOM. STO Ł. P P S  | W alne Zebranie członków  K oła P P S
przy P ań stw o w y ch  Zakładach In żyn ierii.

C elem  zebran ia b y ł w yb ór  n ow ego  K o­
m itetu  K o ła  F ab rycznego .

Z ebranie zagasił przew od niczący K om i­
te tu  tow . B. G liński.

N a  zebran iu  obecny b y ł przed staw icie l 
W K -P P S  tow . M ichalski, k tóry  nak reślił 
zadanie K om itetu  F ab ryczn ego  na tle  
uchw ał R ady N aczelnej oraz zagadnien ie  
w sp ółp racy  obyd w u partii robotn iczych. 
”  ■ ----- - s ię  d ysk u sja , w  któ-N a ślęp n ie  w yw laza ła  s ię  d ysk u sja , 
rej zabierali gł os liczni

o godz. X6.S0; w lokalu  Sto- ^ 7 w Ó d n ic z a " y c h '7 ^ e k r e ta S ^ K o m fte tó w  czym  ’złożono Sp raw ozdani. .  dzia ła ln ości 
tocznego K om itetu  P P S . ul. M okotow - u stęp u jącego  K om itetu . W  czasie  obrad

I °  jako n a jisto tn ie jsze  zagad n ien ie  tow . M i­ska I m iesiąca . O dok ładnym  term in ie  n astąp i 
J o dd zieln e zaw iadom ienie.

1 ZNMS

chalskt referow ał spraw ę akcji w sp ółza­
w od n ictw a pracy oraz ak cje  oszczęd no­
ściow a

Nu zakończen ie zebran ia sek retera  M iej­
sco w eg o  K om itetu  P P S  tow . B laszczyk,

B  lO M U N IK A T  W K P P S
- a l a  8.10 br. o godz. 10 odbędzie s ię  

w  W arszaw ie przy u l. Śnieżnej nr 4 — 
w sp óln a  odpraw a sek retarzy  pow iatow ych
RT>3 1 P P R    -_  -
H  '.VAGA K IERO W NICY K U R S SZK O LENIA SOCJALISTYCZNEGO zreferow ał spraw ę szk o len ia  aocja listycz-

/i.AKŁADóW  PRZEM YSŁOW YCH W ARSZAW SKIEGO ZNMS 1FTA?- , v
W e środ ę dn ia 8 października br., o  g . ' *»rz*d środ ow isk a  w arszaw sk . ZNMS HI P P S  — KOSZALIN  

16.30, w sa li kon feren cyjn ej S to łeczn ego  » ’*yw * w szystk ich  członków  środ ow isk a  „ dniu  
K om ltetu  P P S . ul. M okotow ska 24 odbę- do zg łoszen ia  sję w  sek retar iac ie  (u l. M o- “i®
dii ie ' s ię  U z e bran 1 e  ' j  n ży  n i e r ć  w" *1* " c h a ik ^  III  p".) w“ ta ™ i 3 b  d e l  bm! H e c h n ik ó w  przy p ow iatow ym

K osza  
ola Inż^-

Umowa ma w ielkie znaczenie dla 
rotizia, m isszkających po obu stro ­
nach granicy polsko - radzieckiej.
Sporo Polaków  pożeniło się w  Zwiąż t,  ,  _  T . . .
ku Radzieckim, w ielu zaś obyw ateli B r o ń  p r o l e t a r i a t u  
radzieckich pożeniło się w  Polsce. N a /" ^ s ta tn i ustęp sw ojego przemówię- Balanzy. wystosował do pror
polskle placów ki pocztow e przychodzi ! ni* pośw ięcił tow. Jabłoński wy- , kuratora Ust, w  którym  zobowiązuje
ze Związku Radzieckiego przeciętnie Uczeniu zadań bieżących, jaki* etoją  ̂  w skazał m a d to m  miejsce, gdzie
dziennie po 5 ty sięcy  listów. Tyleż ipczed PPS. N ie może nas braknąć ni- r>’f« skarby b. rządu dichy. Zło-
wychodzi z Polski listów  do Związku j gdzie toczyć się będzie , w alka
Radzieckiego. K orespondencja i prze- j s reakcją, z podziemiem, sabotażem,
syłkl pakietow e niew ątpliw ie zacies- 1  ^  może naa braknąć w budowie sił , . . . .  -
niają  stosunld rodzinne, sąsiedzkie l i żyw otnych kraju , w  um acnianiu su- j PTxednl°  w więzieniu w Riom zetknął 
stanow ić będą pow ażny w kład do u - ! w erenności gospodarczej 1 politycznej j * z Prtsbyw aiącym i tam k-Jlabora-

układów  j S E N S A C Y J N Ą  propozycją wobec 
‘ J  w ładz red owy eh. wyeiąpił w-ę- 
zień skazu,ny na ciężkie roboty na w y­
spie Re we Francji. V/ięzień ten no­

to to, wartości ok. 144 miln. franków  
pochodzi z Banku Francuskiego. 

Balanzy stwierdza, te  będąc po-

gruntow ania 
obu narodam i.

się

m iary now ych „m onachijczyków" zo­
staną  całkow icie udarem nione.

Każdy uśw iadom iony socjalista  wie,

— W yjazd nasz z M oskwy nie e- 
graniczył się tylko do sam ego pod­
pisania um ow y — mówi min. Putek.

™  : i r Yj ęCl -Z- r dr n0Śr  że to w całej pełni możliwe ale nrzez radzieckiego m inis ra łączności, trzeba t ,ko ,  eleble W0,Q
ob. Sergiejenika. Dzielił się on ^bezkom prom isow ego  działania, trzeba 
nami doświadczeniami, okazano nam r ,.;™ -...-  , , . ,Jak naJWięce] mózgów uzbroić naj

przyjaźni m iędzy P ^ k L  | cjonistami i podsłuchał, jak rozma-
Powiedział niedaw no sekretarz  ge- , , oni z t  soba 0 iym  gkcrbi*- Ba" 

nerąlny  naszej partii, ie  w ierzy, iż za , y  g° \6w lest, wskazaf .  «*
• .  .  .  1 b r \ ir 1 n  r lr t1 n  r\r-.r1 i i i n e n n  r. m

centralę telefoniczną z je j najnow szy­
mi aparatam i i urządzeniami.

O bserw ow anie natom iast p racy  ra ­
dzieckiej poczty pozwoliło w yciągnąć 
wnioski, w jak i sposób należałoby u- 
spraw nić działalność poczty polskiej.

w spanialszą bronią proletaria tu  — 
m arksistow skim  myśleniem. Każdy u- 
św iadom iony robotnik polski, to no ­
w y  bastion sił antyw ojennych, a  świa 
doma sw ych celów, zw arta organiza­
cyjnie, zdyscyplinow ana, silna swą

krycia złota pod warunkiem, ie  zo­
stanie mu darowana kara t. że otrzy­
ma 5 proc. wartości skarbu w  charak­
terze prowizji. Sum a ta pozwoli mu 
żyć spokojnie w  jakm iś m ałym  mia­
steczku.

Ciekawe, jak się do tef propozycji 
odr.tosa w ładze francuskie?

Jedną cechę wspólną mają poczta poi j masą i rew olucyjnym  dynamizmem 
ska i poczta radziecka: un ikają  mno- j jednolitofrontow a PPS—to najlepsza 
żenią aparatu  urzędniczego i prowa- j gw arancja  pokojow ego rozkw itu Rze-
dzenia gospodarki deficytow ej. czypospolitej.

Ogłoszenia-
do całej prasy

Zimna wofna amerykańska
Laski krytykuje politykę Marshalla

f i

m inim i* . i .  m itec ie  P P S . 
i jrden  i  kum ów  ssk o len is , orzęde&nych R łfer& t na tem at
w godz. 10—17 celem

.  , -  . . .  - - — techn ik ów  P P S ow ców  w y g ło s ił  delegat
środ ow isk o  w etap ie  Jesiennym . j -yjC -P P d tow . Szyk. W  ożyw ion ej dy- 

| O dbycie p r ie ssk o le n ia  ob ow igsn jc  w .* y -  flk u 1 i M brani p oru szy li szer eg  zagadnień  
stk ich  esłonków  środ ow isk a , ta k  sta ły ch , gospodarczych  pow iatu . Jak to  k on iect- 
iak i now o w stepujących . i 5 0sg  uruchom ien ia w K o sza lin ie  rek ty fi-

■  (TYVAGA UCZESTNICY K U R SU  kaejl PM S, fab ryk i m ebli, organizacji

I INSTR U K TO R SK IEG O  W OTW OCKU 'w a rsz ta tó w  dla g im nazjum  m echaniczne- 
W  środ ę  dnia 8 bm. o godz. 16 w lo-1 S ° . za in teresow an ia  rynku  krajow ego  

kalu  ZNMS od b ęd zie  s ię  sebrante Korni- P ierw szorzędna kon serw a łososiow a, w y- 
s ji S zkolen iow ej. U czestn icy  K ursu  O tw oc twarza.na przez fab ryk ę P f ’

'k ieg o  zobow iązani s« do sta w ien ia  a le  i n,y,;h --Tytan” , m ogaoa zatrudnić około

oras ekonom istów , celem  praedyskutow a- 
nia w sp ółzaw od nictw a pracy.

Uiroczysłości
na grobla 
to**, dr. A. P .óchn  ka

Y7 dniu 12 b. m., o godz. 11
na cmentarzu ewangel icko-a ugs- _______ ___ __ _____
burskim przy ul. Młynarskiej, ??,'
odbędzie s i ę  uroczystość odsło- u  k o ł o  z n m s  p r z y  s g h

nieci a probowca i pośmiertnej n e f & o w t  ^ w aV ^ ie^ ^ ad ^ a
dekomcii Krzyżem Grunwaldu
I klr.sy tow. dr. Adama rroch- ^ p .iL 0 dbęd2ie Się zebran ie członków  

n:ka.

dań in żyn ierów  i
ił

przy goto  w anyaii tezam i sw o ich 400 robotn ików .

Z inicjatywy Stołecznej Sekcji Nauczycieli PPS i PPR 
odbędzie się w dniu 7 bm. o godzinie 13 w sali „Roma'’

Y  _*ózawie
WIEC NAUCZYCIELSKI

w 10 rocznicę strajku nauczycielskiego.
Wiec ten będzie manifestację jedności świata pracy

„  wyW»- j ’ “w■'wyniku" Obrad powołany został
ZEBRANIE PREZYDIUM I r7^d Koła 1 uchwalono

*  d n i u ^ U ^ g ^ T ó  odbędzie elę «  ^ ' I ^ A R ^  W ł AWIU
D n ia  20 bni. n astąp iło  zakoA cfenie III  

tu rn u su  Szkoły  W ojew ódzkiej 
W rocław iu . N a  43 s łu ch aczy  odpadło  w  
w y n ik u  egzam inów  p iśm ien n y ch  9 kan­
dyd atów , zaś na  egzam inach  u stn ych  
da lszych  S. .  .  . _

Jako prym u s uk ończy ł Szkołę  tow . T ur- 
biarz S tan is ław  z K łodzka, łączn ię  u zy ­
sk a ło  św ia d ectw a  u k ończen ia  30 słucha-

C O góln y poziom  H I  tu rn u su  b y ł w y ją t­
kow o w ysok i, o czym  św iad czy  n ieb y w a ­
ła  do te j  pory ilo ść  u zysk an ych  św ia ­
dectw , bow iem  I  tu rn u s otrzym ał na  45 
k an d yd atów  w stęp u jących  ty lk o  15 św ia ­
dectw , I I  tu rn us na 38 kan d yd atów  — 
22 św iad ectw a.

N a leży  i  dum ą p od n ieść  w yraźn y  
w zrost św iad om ości k lasow ej w  szeregach  
d zia łaczy  teren ow ych  P artii i au torytet 
W ojew ódzk iej Szkoły , do której zg ła sza ­
ła  s ię  ch ętn ie  n aw et b ezp arty jn i studenci 
szk ó ł w yższy  oh*

K oła  i  następ u jącym  porządkiem  dzien ­
nym : 1) Z agajenie, 2) W yb ór przew od ni-

LONDYN. Harold Lasld ra- j dnoczone nie troszczą się o z ła - ' chwili, kiedy znajdą się znowu 
mieszczą w czasopiśmie „For- godzenie rozbieżności istnieją* u steru władzy, 
ward artykuł pt: „Zimna woj- ! cych w Grecji, gdzie nowy i  Jako przykład autor przy ta­
na amerykańska", w którym o- rząd, zarówno pod względem cza Węgry, Polskę, Rumunię o* 
mawia propozycje Marshalla swego pochodzenia, jak i swej raz Włochy. Taka jest również 
w sprawie veto. Marshall zm:e- polityki, może być określony przyczyna tego, że de Gaulle, 
rza do tego, by veto stosowano jako narzędzie Departamentu ; który jest zwolennikiem władzy 
tyrito w wypadkach, dotyczą- Stanu. „autorytatywnej" działa wciąż
cych sankcji ekonomicznych
albo militarnych.

Zdaniem Laskiego jest to 
bardzo nieudana propozycja. 
Istnieje mało prawdopodobień­
stwa, by doprowadziła ona do 
skutku. Może się komuś me 
podobać zasada jednomyślnoś­
ci, ale wszyscy wiedzą, że jest 
to podstawa Karty.

DWUTOROWA POLITYKA 
DEPARTAMENTU STANU

Laski uważa, iż Narody Zje- ; we Francji. Oto są skutki poli- 
dnoczone wówczas będą mogły i tyki, którą autor określa, jako 
wyeliminować veto, gdy zosta- j niedojrzałą oraz nieudolną.
nie osiągnięta współpraca mię­
dzy wielkimi mocarstwami.

NIEDDOBRE SKUTKI 
„TWARDEJ POLITYKI”

Polityka amerykańska dopro­
wadziła niewątpliwie do tego, 
że Rosja zajmie stanowisko, 
które nie będzie odpowiadało 
zamiarom Marshalla. „Twarda 
Dolityka" jest stosowana przez

Jedyną drogą do rozstrzyg­
nięcia zagadnień międzynaro­
dowych jest droga wskazana 
przez Rooseveita, która zyskała 
mu szacunek i sympatię całego 
świata — konkluduje autor.

Przygotowania 
do Święta UmarłychLaski stwierdza, że Departa­

ment Stanu prowadzi politykę jest stosowana przez j Mlędzyorganizacyjny Komitet a
dwutorową: działa w ramach Marshalla prawie od 2 lat. N e pieki nad Grobami Bojowników po-
ONZ. gdy jest do tego zmuszo- doprowadziła do zmniejszenia ległych za wolność wydal odezwę
ny, lecz woli działać jedno-! naprężenia w Europie. I do wszystkich współpracujących z
stronnie gdy tylko zdarza się Laski stwierdza, że podczas n5m or*ani2acii °  rozpoczęcie przy- 
po temu sposobność. Tak wy- swych podróży po Europie do­
glądała sprawa pomocy dla strzegał stale, iż stosowano tam 
Grecji i Turcji, tak wyglądały metody rozbicia jedności naro- 
posunięcia USA w niektórych j dów przez zachęcanie grup pra- 
innych wypadkach:. Stany Zje- | wicowych do tego, by czekały

gotow* do Święta Umarłych, w 
dn. 1 topada.

W dniu tym, jak co ro k u  w szy­
s tk ie  g ro b y  bo jow ników  poleg łych  
za w olność, b ęd ą  ilum inow ane i 
p rz y b ra n a  k w ia tam i.
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Sprawa
mieszkaniowa
u) Anglii
Z AGADNIENIE mieszkań robot­

niczych iv Anglii wyrosło rów­
nolegle z wielką rewolucją przemysło­
wą ubiegłego stulecia. Potęgujący się 
napływ ludności do miast spowodo­
wał. ie zanim zrozumiano grozę syiu- 
mcji, slumsy — mieszkania - nory roz­
powszechniły się w całym kraju. Wy- 
dawane w sprawach mieszkaniowych 
ustawy z których pierwsza z r. 1848 
usiłuje uregulować katastrofalną sytu­
ację sanitarną mieszkań robotniczych, 
niemal do końca ubiegłego stulecia 
nie są w stanie zapobiec budowie 
slums‘ów

„ R O B O T N I  K„ S Nr. 274

ĘJ p r o g t u  p r z e m i a n

Elektryfikacja podstawą postępu
. , »_  ̂  n r ro ł r<*miiowanie fi

D WUDZIESTE stulecie słusznie zo­
stało nazwane wiekiem pary i e- 

lek łrycznośd Z jednej strony nazwa 
ta podkreśla dwa główna czynniki, 
dzięki którym możliwe stało się do- 

I konanie olbrzymiego skoku cywiliz. 
Idea miast - ogrodów zaczyna toro- cyjnego, z drugiej zaś uwypukla ścx- 

wać sobie drogę dopiero w końcu ubie sły związek jaki istnieje we v"J-aJ 
głego i na początku XX stulecia. Po- nym rozwoju tych dwu sił. Z bleg.em 
wstają robotnicze osiedla - ogrody: czasu znaczenie pary maleje coraz bar 
Bourne Ile obok Birmingham (1879 r ) ,  dziej, elektryczność natomiast znajdu 
Port Sunligh (1888) i Letchworth je z każdym rokiem szersze zastoso- 
(1903). W roku 1909 zostaje wydany wanie. ,  ̂ . .
łączny dekret o budownictwie miesz- Nie ulega wątpliwości ie  p- 
kantowym t planowaniu miast, będący nie stopy życiowej lud k esd , spowo

między innymi również z W arszaw ,, i carii, gdzie górale alpejscy trudn ij ^  
dzięki prowadzonym obecnie pracom powszechnie wyrobem zegarków, 
nad odbudową pc łączenia Śląsk — 1 
Łódi — Warszawa. M aterial tech - . W j j k O T / y  S ł a n i e  D i a l e g O  

niczny, który w kraju nie Jest p -o -, •
dukowany, mamy otrzymać z Frań- w
cjt, natomiast park maszynowy ze 
Szwecji i  Czechosłowacji.

Druga rew olucja  
przem ysłowa
^  tie m życie energii elektrycznej

poważnym krokiem naprzód. dowane przez udostępnienie najszer­
szym masom zdobyczy cywilizacji sta 
ło się możliwe dzięki energii elektr, 
cznet, 1 że stan ten wywołał z kolei

który 
lat zmienia 

niejednokrotnie w większym stopniu 
obraz życia społeczeństwa, niż uprzed 
nio całe stulecia.

Mamy now oczesne  
elektrow nie

SYTUACJA PO PIERWSZEJ
WOJNIE ŚWIATOWEJ ------.. -

, . dalszy postęp cywilizacyjny,
Pierwsza wojna światowa powoduje ^  w przecingu kj!Uu lat 

czteroletnią przerwę w budownictwie•
Problem mieszkaniowy staje się palą­
cą kwestią społeczną. Slogan „Homes 
lor heroes!* (mieszkania dla bohate­
rów) powtarzany był powszechnie.
Jeszcze przed zakończeniem wojny 
nowoutworzone Ministerstwo Rekon­
strukcji powołuje specjalną komisję 
pod przewodnictwem Waltersa z za­
daniem zbadania warunków mieszka­
niowych wśród robotników. Raport 
komisji z 1918 r. określa zupełnie 
konkretnie typy mieszkań i normy po­
wierzchniowe. W  okresie międzywo- 
/ ennym cały szereg miast buduje ze­
społy domów robotniczych w miejsce 
wyburzonych slumsów. Różne insty­
tucje ogłaszają konkursy na wzoro­
we domy zbiorowe. Zarząd gazowni 
londyńskiej buduje w roku 1937 dla 
twoich pracowników zespól domów
wyposażony w przedszkole, świetlicę, u 0ić prądu elektrycznego. 
sto!ówkę z mieszkaniami czteropoko- Istniejące u nas elektrownie nie mo 
Iowymi t  kuchnią, łazienką i przed-1 gą Sproetać wymaganiom, stawianym 
pokojem o ogólnej powierzchni uiyt- j pIZ62 ludncść i zakłady fabryczne

N AJTAŃSZYM źródłem energii elck 
trycznej eą zakłady, wykorzystu­

jące spadek wód. Pod tym względem sto 
imy niestety poza większością państw 
europejskich. Polska w granicach z 
roku 1938 posiadała rzeki, mogące do­
starczyć rocznie energii o sile 3,7 mi 

dla" celów opałowych ,est nieeko ilonów koni mechanicznych, * czego 
nom'czne o tyle możność zastosow a-, było wykorzystanych zaledwie 130 tys. 
nla jej w przemyśle stanowi prawdzi- .KM, reszta zaś nie W ^ o jn e  
wy przełom. Doprowadzenie przewo- j siła korzyści, ale co jakiś czas była 
dów do obiektów fabrycznych i zbu-1 wyzwalana w postaci mszczących 
dowania stacji transformatorów, pro- powodzi, powtarzających s.ę w kilku- 
stel w konstrukcji i łatwej do obsłu letnich odstępach i sprawiających nie- 
gl da-e możność uniknięcia kosztów obliczalne szkody gospodarce narodo-
budowy własnych siłowni. | wej. W ten ^ ^ d ^ ó w

. . , „i„nv się za marnotrawienie jej darów.
Napęd parowy został zam ukończona została bu

na elektryczny przez wmontowanie do W rolcu  ™ w Porąbce w
k a ż d e j  m a s z y n y  z o S c b n a  m o to r u  b u J o w ie  z a i  z n a jd o w a ł y  s i ę  z a p o r y  
z e z w a la  n a  w ie lk ą  o s z c z ę d n o ś ć  w  Y C z c h o w ie  T u m is z k a c h ,
c iu , o r a z  d a j e  m o ż n e  ś ć  r o z p la n o w a n a  M v s 7.k o w .c a c h  mogące d a ć
b u d y n k ó w  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h  Solłnte z n a c z y ,  że
i  u r z ą d z e n ia  ic h  w n ę tr z  b e z  k r ę p o w a -  łą c z n -e  165 tys. K M , y,

wodzi, pozwoli przez regulowanie sta 
nu wody na W iśle na wyzyskanie jej 
jako drogi wodnej dla transportu to­
warów masowych.

W  chwili obecnej prowadzone »ą 
*prace nad ukończeniem rozpoczęte! 
Jeszcze przed t/ojną, zapory w Czchc- 
wie. Budowa dalszych tam i ełek- [ 1 
trowni wodnych, Jakkolwiek Jest * |  |  
wielu względów sprawą niezmiernie
pilną, musiała zostać 
plan dalszy.

Produkcja
węgla
rośnie

A] AJCENNIEJSZĄ zaletę energii ele j urz?dzenia ich wnętrz bez krępowa* ^  k vstanle nie osiągnęłoby nawet 
N k„ OT„  „ ™ w i  M M .  Pf e . nla ,1 , < * * * .  -
syłania jej niemal bez 6trat włas 
nych na najdalsze odległości, co po­
zwala uniknąć kosztów transportu wę 
gla z odległych niejednokrotnie ko­
palń do elektrowni, zasilających wię­
ksze skupiska ludzkie.

nla się oddaleniem od zroora ^ p i e n i o n y c h  zakła
Dzięki temu nowoczesne Po^ 1Q rpc 6;} istniejących, W  in-
myslowe są prawdziwymi pnla-a 1 krajach stosunki przedstawiały

on W  P c t o  w ykorzystanie MoMM-

odłożona na

* •. ■ -
** /  : i  ror;' :  - ky  ,  V  . ■  '..." J,ą_ < >,. ><-. -

; * i '1 „ 5
. - fet,..- ’ **/,*♦ . ‘M M k,  > -"i > W  i  JS K- 

* T  * -

;ze skupiska ludzkie. żące na Kazuym - - - - - -  - wndnvch nrócz u-
Było to jedną z głównych przyczyn robotników najwyższego napręcia s-1 ilości energii i za-

dia k t ó r y c h  r z ą d  c z e c h o s ł o w a c k i ,  n a  j j nwagL 
p o d s t a w i e  z a w a r t e j  u m o w y  w y p o s a ż a  j 
w s p r z ę t  t e c h n i c z n y  p c l s k ą  e l e k t r o ­
w n ię  w  D w o T a c h , w  z a m i a n  z a  o k r e s i e  .

kowej 152 m*.

ZNISZCZENIA n  WOJNY 
ŚWIATOWEJ

Draga wojna światowa wzmaga o- 
ttrość kwestii mieszkaniowej. Z istnie­
jących w 1939 roku 13 miln. domów 
mieszkalnych, prawie 113 została cał­
kowicie zniszczona Około 250 tys zo­
stało poważnie i około 4 miln. — lek­
ko uszkodzonych. Do tego doliczyć 
nalely uszkodzenia wynikłe na skuiek 
braku konserwacji oraz 6-letniej 
przerwy w budownictwie.

Sprawa mieszkaniowa niepokoiła 
społeczeństwo brytyjskie przez cały 
okres wojny. Znajduje to swój wyraz 
w programach partii politycznych, sze 
rega publikacji oraz wystaw mieszka­
niowych.

Specjalne komisje \  oddzielnie dla 
Anglłł l Walii oraz Szkocji opracowy­
wały w czasie wojny szczegółowe ra­
porty o sytuacji mieszkaniowej. Ra­
porty te zostały opublikowane w ro­
ku 1945. Poda/ą one szczegółowe nor 
my mieszkaniowe i wyposażeniowe 
oraz przytaczają szereg typowych roz­
wiązań. Sporządzone nadzwyczaj su­
miennie umożliwiły rządowi brytyj­
skiemu powzięcie właściwej decyzji.

PROGRAM ODBUDOWY 
Ogólna ilość potrzebnych domów o-

bticzona została na 4 miliony. Ilość 
ta powinna być wybudowana w okre- 
sie 10— 12 lat, licząc od chudli za­
kończenia wojny Dla wykonania tego 
programu rząd brytyjski zmuszony byl 
w p r o w a d z i ć  ograniczenia w budowni­
ctwie prywatnym I ustalić metody 
działania. które przedstawiają się 
mniej więcej następująco:

•  budowa stałych domów jedno 
dwurodzinnych lub szeregowych ' 

t  trzema sypialniami,

•  budowa prefabrykowanych parte­
rowych domków jednorodzinnych 

o dwóch sypialniach,

•  przejęcie na zasadzie rekwizycji 
niewykorzystanych budynków do 

remontu,
£  adaptacja baraków powojsko- 
^  urych,
A  zachęcenie do dobrowolnego za- 

gęszczania mieszkań,

•  mobilizacja sił roboczych w bu 
downictwie do poziomu przedwo­

jennego.
Odpowiedzialnością za wykonanie 

programu budownictwa mieszkaniowe­
go obciążono Ministerstwo Zdrowia za 
pewntając mu doradztwo i współpra­
cę Innych ministerstw.

Głównym Instrumentem w polityce 
wykonywania programu *q samorządy. 
Otrzymują one subsydia i zobowiązane 
są do budowy domów wg ustalonych 
norm. Wybudowane mieszkania przy­
dzielane są rodzinom najbardziej po­
trzebującym.

ST A N ISŁ A W  ŁĄCKI

Towarzyszu prenumeru; 
„ROBOTNIKA"

jednakże pod tym względem daje się 
zauważyć widoczny postęp w stosun 
ku do okresu przedwojennego.

Przejęcie na Ziemiach Zachodnich 
wielu nowoczesnych elektrowni po 
zwoliło, po odremontr waniu ich i uru­
chomieniu, na zwiększenie produkcji 
energii z 4 miliardów kWli w roku 
1938 do 6 8 miliardów, planowanych
w roku bieżącym. W  przeliczeniu na 
1 mieszkańca stosunek ten wyraża 
się cyframi 106:295.

W  związku z prowadzoną rozbu­
dową przemysłu konieczne siało 

się dslsze rozbudowywanie istnieją­
cych i budowa nowych siłowni prze 
ważnie w zagłębiu węglowym. Pro 
dukowana tu energia przesyłana bę 
dzfe liniami wysoldbgo napięcia

Mechanizacja .gospodarki 
miejskiej

\  SPEKT społeczny Jest nieroz- 
i  V dzielnie związany z momentami 
ekonomicznymi. Elektryczność jest 
doprowadzana do wszystkich zakąt­
ków kraju, stając się artykułem 
pierwszej potrzeby dla najszerszych 
mas ludności. Dowodem widocz­
nym drżenia do u-rzyśtępnienia te

zyskania wielkich ilości energii i za­
bezpieczenia ludne }ń, zamieszkują­
cej wybrzeża rzek przed groźbą po-

Oto d w ie  z  p rzo d u ją cych  ko paln i Śląska: kop. „Szom bier*
k i (u g ó ry )  i kop. „P re zy d e n t” (u dołu). (Fot. A . B ogusz  Ko*

tow ice).
i . c j  »» j  k / m v —     i  — ^ ------------------------

Przemysł województwa kieleckiego
o d b u d o w u j e  si<? p o  w o j n i e

9„ d o b , . « = : » a
wszystkim warstwom Jest zelektry- znajdujące zastosowanie w hutnf.clwie woi 3 woinie 1914 — 1918 r

a-  ------ - f -  od-vskan.o gftaznyin i w przemysłach: minerał- garbarski. Po wojnie *914
nym, chemicznym

f#

W s i ć f c a w o f s m t o
„Goplany" 

i „W edla
Pracownicy fabryki czekolady 

I cukierków „Goplana** w Poz­
naniu, jed n o g ło śn i postanowili 
przyłączyć się do zainicjowane­
go przez górników i włókniarzy 
wyścigu pracy i wezwali pracow­
ników firm y E. Wedel w  W ar­
szawce do współzawodnictwa.

Pkow anłe od m em entu odryskan .a  j cjaznym j vv przemystacn: u u u « « -  s - ——- —• - -  , mfhiidowanv
n ieo -d le -ło śc i do chw ili obecnej nym> W m iczn y m , budowlanym, jak przemysł ten me został odbudowany

? 2 £ !U S l£ n . w  f S S S S L . "
p ie n m e )  w r j . i .  S«i.>owe|, ' ‘P' nie eoela-

Doprowadzenie prądu do c e ie J i w ie j , stochows , ^  wi ) , t prze. \y uruchomione. Faktem jednak jest, ze
ikich posiada wielkie znaczenie prze , V  ) Radom był i nadal jest ośrodkem prze­
de wszystkim z tego powodu, ze P- i J  chemiczny i mine- mysłu garbarskiego nie tylko na wo-
zwoli na wykorzystanie go do napędu . mczy, metalo y, 1 ( jewództw0 kiełeckie. Obecnie w sa-
maszyn rolriczych, poruszanych dziś i ramy. mym :Radomiu jest czynnych 8 gar-
siłą ludzką lub przy pom-cy koni. Ob-1 Przemysł województwa kieleckiego pQ7a tym Radom jest ośrodkiem
niży to koszty i usprawni produkcją | skupił się przeważnie w owu osro przemystu odlewniczego. Po pierwszej 
rolną, ponadto zaś przez zaoszczędzę- kach, mianowicie zachód ..lej cz?sci, o- ^  światowej w Radomiu powsta­
nie pracy ludzkiej zezwoli na skiero- bejmującej pow. częstochowski, oraz takie "fabryki, jak fabryka amunicji, 
wanie bez straty dla rolnictwa poważ, pólnocno-wchodmej części W r j jabryka telefonów, wyrobów ze skó- 
nych ilości rąk roboczych do przemy- radomsko-kieleckim tj. w pow. rauom- _  g;odla> . d
słu jskim, kieleckim, opatowskim i iłzec- ^ ^  ^____

Bliskość lasów spowodowała pow­
stanie tartaków, fabryki mebli, ćwie­
ków do obuwia, fabryk skrzyń Itp. (Ra­
dom). Ze względu na odpowiednie po­
kłady kamienia wapiennego Kielce są 
ośrodkiem przemysłu wapiennego.

Trudno obecnie przewidzeń, w ja­
kich okolicach województwo kieleckie 
będzie nadal rozwijać się przemysłowo. 
Teoretycznie rzecz biorąc należy przy­
puszczać, że przemysł żelazny rozwi­
nie się przede wszystkim w Często­
chowie, powiecie iłżeckim (Staracho­
wice), opatowskim (Ostrowiec), ora* 
w powiecie kieleckim — z powo­
du kopalń rudy żelaznej, które są 
w powiatach częstochowskim, ił­
żeckim i opatowskim. Badania geo­
logiczne Gór Świętokrzyskich Są W* j   ̂ u  j 1U 0  ^

| skim, kieleckim, opatowskim i iłżec- ry ~  sl0Qia' Pa*7 * ‘* “ • . ,  J  toku i dużo będzie zależało od wy-
. , ł ,  !„ ’k im ’ Oba te ośrodki przemysłowe S t a r a c h o w i c e  i O s t r o i l l i e C  j njjęów tych badań. Dalej być może

Wielkie  ̂przedziela teren wybitnie rolniczy p owstanie przemysłu hutniczego na rozwinie się i powiat sandomierski
również przed przemysłem .ud wynn ^ z . dnie ,eśny> na którym przemysł tereaje powiatu iłżeckiego (Staracho-, (Sandomierz, Dwikozy), ponieważ zbi*
W miesiącach ^®owych, ^g d y  g(abo rozwjnięty wfce) j powiatu opatowskiego (O stro -, gają się tu drogi wodne (Wista) i lą-

icdarskie zajmu,ą o ^___ W pierwszym ośrodku (zachodnim) wiecj tłumaczy się rudą żelazną, kto- ' dowe (kolej Skarżysko — Sando-
zn. w pow. częstochowskim) po- Znaiduie się w tych powiatach, m.erz).ra , znajduje się w tych powiatach, m.erz). 

A jak zwykle w bliskości hut powsta­
ją przede wszystkim fabryki wyro­
bów z żelaza, tak i tu powstały fa-

qosp-----------
czasu niż w lecie, chłop może znaleźć j -  n— "ęstóćhawskiiń) po
dodatkowe zajęcie w przemysłowe, ^  - [ ,ń rud ie laznych prze-
orodukcji chałupniczej■ ! S  hutniczy, pótem dopiero przemysł
nej np. na zasadach spółdzielczych _0 , mineralny, chemiczny, pa- bdw z żelaza< tak i tu powstały ta-
możliwosci zapewnienia w ten sposób p.emi _ poligraficzny, budowlany. b  ki wyrobów lanych, wyrób z bla- 
dodatkewych zarobków wsi może ż zy> poligraticzny, galanteryjny oraz wyrobów metalowych,
świadczyć przykład Francji czy zwaj w  drugim ośrodku (okręg radom- p ’ takich fabrykach powstają zwy-

I sko-kielecki)’ dominuje hutnictwo, kto-   —
re rozwinęło się dzięki znajdującym się, 
tutaj pokładom rud żelaznych, pozajPaństwowe Zakłady Przemysłu Włókienniczego N r .l

w  Ż y r a r d o Y j i e

(daum iej Zakłady Żyrardow skie)

poszukują b u c h a l t e r ó w
Wynagrodzenie wg. obowiązujących przepisów. Mieszkanie zapewnione.

Oferty wraz z życiorysem w dwóch egzemplarzach kierować na­
leży do Dyrekcji Państwowych Zakładów Przemysłu Włókienniczego 
Nr 1 w Żyrardowie do dnia 15 października rb.

metalowy, i
KONKURS

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
’ Dzieci, Oddział w Koszalinie, ul. Go-

tym powstały przemysły
mineralny i skórzany.    .. . . .

W Częstochowie istnieje duży prze- mulki Nr 27, rozpisuje 1

k o - * - ”  “  S t a D o a JW So
kowej. Są tu cztery fabryki juty, kto- ^ | 0 | *  O  9MJ HI M M  CV 

„a utrudniały przeszło „DOMU DZIECKA”re przed wojną zatrudniały przeszło 
12.000 robotników. Były tu również! 
dwie duże -fabryki, wełny czesanko-' 
wej, które zatrudniały przeszło 6.000 
robotników. Przemysł jutowy tak jak 
i wełny czesankowej powstał w Czę- i

UWAGA! AUTOBUSY FIRMY
CZ. EłOWOTCZYriSKI s j a

w Koszalinie 
Warunki obowiązujące: 
obywatelstwo polskie, 
wykształcenie pedagogiczne, 
zaświadczenie z pracy, 
wyrobienie społeczne. 
Uposażenie wg. stawek R. T. P. D.

z dniem 7 października 1947 r. kursufo wg. zlmawego r o z k ła d :
i  Warszawy do Piotrkowa — godz. 8, 14 i 18, 
z  Piotrkowa do Warszawy — godz. 7, 9 1 14, 
z  Warszawy do Białej Rawskiej — godz. 16.30, 
z Białej Rawskiej do Warszawy — godz. 7.

Autobusy kursują codziennie (również w niedziele 1 święta).
Odjazd z byłego Dworca Głównego przy ul. Marszałkowskiej.

Termin złożenia ofert do dnia 15.10 
1947 r.

O głoszenie

Rośnie liczba zakładów
Niemiecki okupant zdewastował 

przemysł przed opuszczeniem woje­
wództwa kieleckiego, zwłaszcza na 
przyczółku mostowym i przyległych 
okolicach. Dość wspomnieć, ie  na 
przykład ze Starachowickich Zakładów 
wywieziono przeszło dwa tys.ące wa­
gonów maszyn i surowców. Taki sam 
los spotkał Zakłady Ostrowieckie. Co 
nie wywieziono, bezsensownie i mści­
wie niszczono. Tak, ie  nie tylko nla 
było maszyn i surowców, ale nawet 
i urządzeń technicznych. Dodajmy do 
tego jeszcze zniszczenie budynków, to­
rów kolejowych, a otrzymatpy właś­
ciwy obraz ruiny, jaką pozostawił oku­
pant.

Robotnicy jednak nie zważając na 
trudności przystąpili do odbudowy 1 
uruchomienia przemysłu. Ileż to robot­
ników na własną rękę o głodzie i chło­
dzie pojechało do Rzeszy na poszuki­
wanie wywiezionych maszyn. A d  ce 
pozostali na miejscu przystąpili do 
usuwania gruzów, zbierania nadających 
się do naprawy urządzeń technicz­
nych, remontu budynków i zabezpie­
czeń przed dalszym ich niszczeniem.

Dyrekcja Lasów Państwowych w Radomiu ogłasza przetarg nieograni­
czony na odbudowę mostu drewnianego, długości 60 mb. na rzece Belinian- 
ce, na 24 km kolejki wąskotorowej Kielce — Łukawa.

Bliższych informacji udziela Biuro Techniczne Dyrekcji, Radom, ul. 
1 Maja Nr 68, II p., pokój Nr 17, gdzie też można otrzymać materiał prze­
targowy za opłatą 1.000 zł. Oferty w zalakowanych kopertach bez znaku 
firmy z napisem „Oferta na odbudowę mostu drewnianego na rzece Beli-
niance"   należy składać w terminie do dnia 16 października 1947 r. godz.
9 rano, do skrzynki ofertowej, umieszczonej w Biurze Technicznym Dyrek­
cji, II piętro, pokój Nr 20. Termin rozpoczęcia przetargu dnia 16 paździer­
nika 1947 t. godz. II rano w pokoju Nr 17, 12877

S toch o w ie  na parę lat przed wojną 
1 9 1 4  — 1918 r. W tym samym czasie 
rozwinął się tutaj duży przemysł wy­
robów z celuloidu, który po wojnie 
1 9 1 4  _  1918 r. uległ prawie calkowi- 
witemu zlikwidowaniu. Pozostały tyl­
ko te celuloidowe fabryki, które wy- 

. rabiają szczotki do zębów, galanterię
l i  hsu/Vi  I " " —--------------- czen p rzea  aaiszym  mu uia*vx7iucxn.

N a t u r a l n y m  ciynnlklem, który spo-l Sąd Okręgowy w Ełku, W ydział.W Rieszy odnaleziono wiele maszyn l 
'wodował że w Częstochowie powsta- Karny ogłasza, że dnia 16 września sprowadzono je z powrotem. A prze- 
' ł .  hut* żelazna i fabryki wyrobów me- 1947 r. zostało wszczęte postępowanie ; cjeż działania wojenne jeszcze trwały, 
talowych (naczyń kuchennych, wyro- karne z art. 1, par. 1, Dekretu z dma, p 0 wypędzeniu okupanta urucho- 
hów sanitarnych galanterii metalo- 28.6.1946 r. przeciwko oskarżonemu miono tylko 24 zakłady zatrudniając* 
„  ■ . hvło to że powiat często-1  Czesławowi Enko, i. Jana i Karoliny, ągy robotników. Obecnie jest czynnych

‘ Ł t ó  posiada rud? żelazną i znaj- ur. 3 kwietnia 1926 r. w Białych Je- j przeSzło 2000 zakładów. Liczba ts 
L ie  «ie niedaleko od Zagłębia Dą- ziorkach. pow. Suwałki, poprzednio wzrasta z każdym dniem. Rząd przy- 
browskiego i Śląska, a więc w ęgla'zam . tamże, obecnie nieznanemu z 
i koksu. Przemyśl wapienny 1 cegieł- miejsca pobytu._____________________

Wymiana I re eiieiacla oiion samochodowych
i Państwowe Zakłady Samochodowe w Bolechowie (k/Poznania) przyj­

mują opony samochodowe, nadające się do reperacji i nakładania protekto- 
1 rów. Opony mogą być również za dopłatą wymieniane na już regenerowane.
1 Opony do protektorowania powinny mieć „płótno" zasadniczo zdrowe 
I nieuszkodzone, dopuszcza się przebicia od 30 do 40 mm. Opony winny być 

i d r t l t r —  do Państw. Zakł. Samoch. Nr 9 w Bolechowu ^k/Poznania).

dużąszedł tutejszemu przemysłowi z 
pomocą.

Równocześnie z rozwojem przemy­
słu następuje i rozwój spółdzielczości, 
a w ęc powstają nie tylko spółdzielnia 
handlowe, ale i spółdzielnie przemy­
słowe i rzemieślnicze. Jedynie brak 
surowców, stoi na przeszkodzie inten­
sywniejszemu rozwojowi zniszczonego 

.przez okupanta przemysłu.
1 IN2. E U a  ZAGRODZKA
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Chaussony
już jadą
do Warszawy

j Wcaoraj 6 b. m. w yjechała z Ps 
ryża 33-osobowa ekipa z dyrek­
torem m otoryzacyjnym  resortu 
kom unikacyjnego Zarządu M iej­
skiego Jastrzębskim  na czele, 
wioząc 29 nowiutkich Chausso- 
nów dla W arszawy.

Autobusy spodziewane są w  
następną niedzielę lub poniedzia­
łek w  stolicy.

Wąm uwagi -  mniej
T y l k o  d y s c y p l i n a  k ie r o u j c y  i

katastrof
p r z e c h o d n i a

g w a r a n tu je  b e z p ie c z e ń s tw o  
n a  u l i c a c h  m i a s t a szs bolączki.

jV 1" IE m inęły jeszcze echa sobotniego groźnego karambolu na rondzie j W tych w aru n k ach  o w ypadek  na  
W aszyngtona gdy oto znów  notujem y now y wypadek na jezdni, I jezdn i ła tw ie j je s t niż

dów  m echanicznych, stłoczenie ru-; W ydział R uchu  i M otoryzacji roz- 
chu  n a  n iek tó rych  ty lko  a rte riach , poczyna także  akc ję  przeciw  n ad u - 
korkow an ie  u lic  p rzez  rem on ty  i od żyw aniu  św ia te ł przez sam ochody 
budow ę — oto w  skrócie  najw ięlc- j Kary za przekroczenie  szybkości i za

nadużyw an ie  św ia te ł są bardzo w y ­
sokie.

W najbliższym  czasie będzie m ia-in n y c h ,
spow odowany przez kierowcę sam ochodu w  ub. niedzielę wieczorem. 
Samochód osobowy, pędzący z szybkością 60 km na godz. wpadł na ro­
gu ul. Hożej i M arszałkowskiej na chodnik i pokaleczył ciężko 4 osoby. 
K ierowca zbiegł.

ła  także  m iejsce ponow na akc ja  n a -

Nasi towarzysze nie ustają
w usuw aniu  g ruzu  z nile m ias ta

Ochotnicza praca przy usuwaniu  
gruzów z ulic miasta, mimo żc wrze 
sień. się skończył, trwa nieprzerwa­
nie. Przodują w  niej obecnie nasi 
towarzysze z PPS, którzy łącznie j 
z bratnią PPR postanowili pracę 
kontynuow ać dalej.

Ubiegła niedziela była szczególnie 
pracowita. K om itet W arszawski zor­
ganizował akcję w  śródm ieściu m o­
bilizując towarzyszy z dzielnic śród­
m ieścia W arszawy, Centralnej Pragi 
1 Ochoty. Stawiono się nader licznie. 
W espół z towarzyszam i z PPH ze­
brało się ponad 2.090 ochotników, 
którzy pracowali w  niedzielę na u-

Nasi tow arzysze pracowali nadto 
jeszcze na ul. Leszno.

*
Z in ic ja ty w y  W ydziału M łodzieżo­

w ego C en tra lnego  K om ite tu  Żydów

w ielkich , ale m nie j zm szczonych uk i chodzenia po u licy  d la  p rzechod- 
m taetach . ; n iów .

Is to tn ą  jed n ak  p rzyczyną bardzo! W ysiłki te  n ie  odniosą jednak  
znacznej w iększości w ypadków  na  sk u tku , jeś li n ie  sp o tk a ją  się z pel- 

T ak  się może złożyło, że o s ta tn ie 1 jezdni je s t jednak n ieo d m ien n ie ; nym  zrozum ienia  ustosunkow aniem  
48 godzin były w  ru ch u  k o ło w y m ! L_ człowiek. i się obyw ate li: p rzede  w szystk im  kie
W arszaw y szczególnie pechow e. K tó , fechow cfiw  w inę  n a le ż y j row ców  i p rzechodniów . W ięcej dys-
ry ś  ze speców  od zagadn ień  w ie l - 1 
kom iejskiego ru c h u  kołow ego pow ie w l^ceJ
dział, że w ypadk i w  każdym  w ie l-

p ropo rc jona ln ie  roz- 
łożyć m iędzy przechodn ia  i p ro w a-

k im  m ieście są  n ieuniknione. Z a - j ^ ^ 5 °  P °[azd r;a Jezdni- D ruga k a  
pew ne -  m a dużo, słuszności. A le ' tegor;a  rozb^ a slę na 
m y nad a l będziem y tw ierdzić, tak

_j cypliny, w ięcej stosow ania się do o 
bow iązujących  przep isów  — ilość 
w ypadków  zm niejszy  ’się n a  pew no.

(pa)

rów , m otorniczych, w oźniców , mo- 
ja k  to^uczynilTśrny ju 7  w" k ró tk ie ] j tbcykiistów , row erzystów  itd.

Posiedzen ie  Prezydium
Warszawskiej
Rady Zw. Za w.

Odbyło się ostatnie posiedzenie 
Prezydium W arszaw skiej Rady /.w ią­
zko w Zawodowych. Prezydium zw ró­
ciło uwagę, że nie we w szystkich 
w iększych zakładach pracy czynni są 
kom isarze oszczędnościowi.

Polecono położyć w iększy nacisk 
na zrzeszenie w Związkach Zawodo­
w ych chałupników  (krawców, szew ­
ców i t. p.).

Celem uaktywnieińia Rad Zakłado­
wych poleccno W ydz. O rganizacyjne 
mu przeprow adzenie kontroli Rad - 
w yciąganie w niosków z  ew entual­
nych niedociągnięć w pracy. Omó­
wiono także udział stołecznego św ia­
ta pracy w  m iesiącu odbudow y W at- 
szawy, spraw y kulturalno - ośw iato­
we, spraw y organizacyjne oraz sp ra­
wy zaopatrzenia związkowców stolicy 
w w ęgiel, kartofle i tłuszcze.

_  ___  no ta tce  w  n um erze  n iedzielnym , że j N aszym  zdaniem , n a  podstaw ie  do
w  Polsce, p rzy  w spółudziale  K om isji zw iększająca się o sta tn io  (co n ie  u -  ; tychczasow ych obserw acji głów ną 
Porozum iew aw czej Żydow skich  O r- ‘ ~
ganizacji M łodzieżow ych. została 
stw orzona b rygada  m łodzieżow a, k tó  
ra  w  ram ach  m iesiąca odbudow y 
W arszaw y b ierze udzia ł w  akc ji od ­
gruzow an ia  stolicy.

B rygada złożona z siedem dziesię- I jed n ak  by  n ie  pokusić się o w y k ry - ' c ‘e  . _
ciu osób rep rezen tu jąca  m łodz ież1 cie ich przyczyn i n ie  p row adzić  nego w yszkolenia i — b r  cu poczu-J ubiegłym sezonie oraz przedstawi, plan

lega wątpliwości) ilość w ypadków  na 1 przyczyną nieszczęść na. jezdni jest 
jezdn i w ym aga w iększej uwagi. W y, szofer. Tuż zaraz — przechodzień, 
m aga by sp raw ą ru ch u  kołow ego w  Nie zaprzeczam y, że w śród  szoferów  
W arszaw ie za jąć  się szczególnie. 1 n astąp iła  pew na popraw a. T w ierdzi- 

Są w ypadki, k tó rych  n iew ątp liw ie  ’ m y ^ednak  n a d a l .że w  odpow iedzial-
un ik n ąć  nie podobna, m e znaczy t o ! nym  ty m  zaw odzie za w ie le  Je s t i e sz j man, poinformował przedstawicieli pro- czenie budc 
jed n ak  by n ie  pokusić się o w y k ry - cze przypadkow ości, n ied o rta tecz- sy Q dzjalalności Teatru Polskiego * i:ow Teatru

Teatr Polski w  nadchodzącym sezonie
Jakie sztuki zobaczymy

na pierw3zsj scenie stolicy
D yrektor Państw ow ego Teatru Pol-j ne jest otwarcie malej sceny kameral- 

skiego w Warszawie, dr Arnold Szyi-i nej. Dyr. Szyfman przewiduje zakoń-
budowy dodatkowych budyn- 

w r. 1949.

w szystk ich  k ie ru n k ó w  politycznych,, 
p ra c u je  w  dn: 17-go w rześn ia  przy)

s ta łe j, system atycznej i w zm ożonej 
akcji likw idow an ia  tych  przyczyn.

GŁOW NA PRZY CZY N A  Z Ł A  
Z agadnien ie  ru ch u  kołow ego W 

łudnla w yw ieziono ponad 500 m 3 g ru  P racę  rozpoczęto oczyszczeniem  W arszaw ie je s t specja ln ie  trudne . 
bu, który, załadow any na ciężarów ki j p am ię tn e j w  dziejach  pow stan ia  w  I Z m niejszona przelo tność ulic, w zra - 
t platformy, usunięty został na w y -' getcie u licy  M ordcha ja  A nielew icza s ta ją c a  i p rzew yższająca już k ilk a - 
sypiska. (dawniej ulicy  G ęsiej). k ro tn ie  p rzedw ojenną, ilość po jaz-

licy K oszykowej, Kruczej, M okotow .
sk iej i Piusa. Gruz znikał w  oczach.1 oczyszczaniu z gruzów  p lacu  pod b u . 
W ciągu paru godzin od 8-ej do p o - ) dow ^ Pom nika B ohaterów  G etta.

Z a  2  l a t a  r n s z q  p o c z q g r i

zelektryfikowaną linią śreiulcawą
IW icedyrektor odbudow y w ar- 

ezaw sk iego  w ęz ła  k o le jow ego  oto. 
K u n ick i udzie lił p rzedstaw ic ie low i 
P o lsk ie j A g en c ji P ra so w e j PA P  in ­
fo rm a c ji n a  te m a t odbudow y i roz  
budow y  w ęzła .

—  O dbudow a w ęzła  w a rsz a w ­
sk ieg o  —  pow iedzia ł m . in . inż. 
K u n ick i —  p o s ia d a  w y ją tk p w e  zma- 

•Aszenie 4 ia  ..konąuiiiięąęjj. C h a ra k te r  
.nad rzędności w ęz ła  w a rszaw sk ieg o

—  W  p ro g ra m ie  n a  n a jb liż szy  p rz y s ta n e k  p o dm ie jsk i. D o teg o  
okres , n a jg łó w n ie jsz y m  z a d a n ie m  czasu  n a leż y  odbudow ać t r a k c ję  e- 
je s t  odbudow a lin ii ś red n ico w ej n a  le k try c z n ą  n a  w szy stk ich  trz ech  
je d n ą  p a rę  to ró w . Z ch w ilą  u rueho- p rzed w o jen n y ch  o d c in k ach  podm iej 
m ien ia  lin ii śred n ico w ej, co p la n u je  i sk ich  d o  O tw ocka, M iń sk a  Mazo- 
się n a  je s ie ń  1949 r., p o c iąg i ełek- j Wileckiego i Ż y ra rd o w a .
try czn e  p o d m ie jsk ie  z  p raw eg o  i le  
w ego  b rzeg u  W isły  w in n y  w e jść  n a  
śred n icę  —  s tą d  w nkU ok, że  n a  j e ­
sien i 1949 r . pow in ien  s ta n ą ć  
p rzy p u szcza ln ie  w  pobliżu  ul. Mar-

w y p ły w a  z fa k tó w , że W a r s z a w a -  j f a łk o w s k ie j ,  to  znaczy  n a  tere- 
ja k o  sto lica , b y ła  i je s t  o ś r o d k ie m 'm e d a w n eg o  d w o rca  G łów nego -  
dy spozyc ji n a  c a ły  k r a j

Pamięci bchaterów
Girardii Lodowej

—  Z 'd o ty c h c z a s  w y k o n an y ch  p rzy  
odbudow ie  p ra c  — w ym ien ić  n a le ­
ży : w  ca ły m  w ęźle  odbudow ano  
p ra w ie  c a łe  to ry . N a  lin ii  obw odo­
w e j odb u d o w an y  z o s ta ł s ta ły  2 -to ro - i
w y  tn o s t p rzez  W isłę pod  C jd ad e lą . ] ą bffl we W}ochach pod W arsza.
D ru g i to r  o d d an o  do u ż j .k u  wą odbyfo gię odsłonięcie tablicy pa- Pobieżnego , co w p ły n ie  n a  b a rd zo  
d n iu  św uęta n aro d o w eg o  -2 .V II b .  i f] . Kursu O fice r-lduże zw iększen ie  p rze lo tn o śc i linii.
N a  linii średnicow ej odbudow ano ! , c.zcł : . u, , ,  iRuch nodm ieiski zosfinńe w riacntmnehi -,,.„„1 . ina skies °  sapersko-rmnerskiego, jaki z e r - ) , cn PoamtejSA* zostan ie w ciągu
f i la r y  M OSt bedzie ks7 *ał e anizowala w (ej osadzie przed 4 |a- , z a ledw ie k ilk u  la t  ze le k try fik o w a-p ra s k ie j. M ost będzie k s z .a i  __________________    m y  n a  w szy stk ich  lin 'a  eh kolein-

Co się ty czy  ru c h u  tow arow e 
go, to  do je s ien i 1949 r .  w in n a  być

cia odpow iedzialności.
D latego  też należy:
1) wzm óc czujność 1 uwagę przy 

dalszym w ydawaniu praw jazdy,
2) rozszerzyć i uaktyw nić kontro­

lę ruchu na jezdni,
S) karać przekroczeni* Jeszcze 

bardziej bezw zględnie 1 surowo.
Przy kontroli ruchu na jezdni 

m ógłby i pow inien pomóc M ilicji 1 
władzom  m iejskim  Automobilklub, 
który obok sportu pow inien także 
p rzy jąć  funkcję czynnika społeczne­
go przy  norm owaniu ruchu kołow e­
go.

AKCJA BĘDZIE WZMOŻONA

W iem y, że p raca  W ydz. R uchu  Mo 
to ryzac ji n ie  je s t ła tw a. O rie n tu je ­
m y się, i podkreślam y, że zrobiono

pracy na sezon 1947/48
W nadchodzącym sezonie T eatr Pol­

ski wystawi; w związku z 40-leciem 
śmierci Wyspiańskiego „Cyda“ St. W y­
spiańskiego według C.oreille‘a oraz 
„Pana Jowialskiego” lub „Wielki czło­
wiek do małych interesów ” — Al. 
Fredry. Ambicją Teatru jest pozyska­
nie do „Pana Jowiałskiego” — poza 
stale zaangażowanym  Aleksandrem 
Zelwerowiczem — Mieczysławy Ćwi­
klińskiej oraz Ludwika Solskiego.

Z  repertuaru współczesnego, gdyby 
nie wpłynęły żadne godne wystawienia 
nowe sztuki polskie, planuje się: J. B. 
Priestley'a — „Pan inspektor w zyw a”. 
W sztuce tej, która ukaże się na po­
czątku listopada, wystąpią Zelw ero­
wicz, pozyskana na stale znakomita J 
M aria Dulęba, Dominiak i Karpińska. |

TEA TR  PO LSK I (K arasia  2 ):
W to rek ; g. 18 u ^ a j n l e t v ”  
środa* g. 13 ..Szkoła obm ow y . 
C zw artek: g. 18 „W ilki, l owce” .
P ią te k - 15 ..H am let .
Sobota): I .  13.30 „W ilki i owce , g. 18

"N ied z ie la : g. 14 „P enelopa” , S- M

’’ T E A T R  °BO ZM  A IT O SC I <ul. M orszŁ t-
kow*ka 8): godz. 18.30 ..Człowiek, k tó ry  
szukał śm ierci” , w niedziele P<*olu-

d T E A T B  M L Z kC Z N T  D . W . P .  (u l. K ró -

' ̂  TEAT K * SI.U O.° ̂ ,25T UD IO ”  (ul. K arow a)
nieczynny. .

TEA TR  MALT (M arszałkow ska 81).
godz. 18 30 ..P ygm alion” .

T E A T R  PO W SZ E C H N Y  (Z am o y sk ieg o
30); godz. 18.30 „S tarzy  przy jaciele” . 

T EA TR  „JASKÓŁKA” (M arszałkow ska
o \.  o./łrtwiotr 70 hurtn.’*. PoCZ. gOuZ. 19.09); ..Czlowiok za b u rtą ' .

— ,  ........- ..............— r   a „TEA TR  DZIECI WARSZAWY (S tu-
Poza tym wchodzą w grę: „Joanna z jdio. Karów* *
T  ::«4 \AnA H r . i -   y  W IECZÓE”  (W olska 8 ): X.

już w iele  i byn ajm n iej n ie  je st  to  “  Maxwe,!a (Przekład f  f.wfesbiA^  jdyńskiego),, „Zagadnienie r o s y js k ie ” -  n  i 19 B,
pov/odem  spoczęcia n a  lau rach . W y- ; K^ S i mn n n J  T?ATB!

Bum -cyk n a  lewo” .
, , -  , , „  c . . TEA TR  „G U L IW ER ”  (K ról

aktualna sztuka polityczna K. b im o n o - f? 1230 (dla „Gęzorek” . p ia  pu-
wa 7  żvcia  ow adów ” — K arola Ce-1 blicznoścl w sobotę i niedzielę g. 16,00. Wd, „z. ż y c ia  UW4UUW lvA/ ^  i n M m i . r u  W ARSZAW SKI” (u l.

d z ia ł o p ra c o w u je  s z e re g  n o w y c h  za.
m y słó w  k tó re  k o n se k w e n tn ie  w p ro -  i i „ w r ó b e l e k  w a r s z a w s k i ” (u l.

- . , . . . . ipeka o ra z  ew. now a Sztuka bhaw a — Sygmuntowska 8): „Rcwietka pt. „ćw ir-
, w a d z a ć  b ę d z ie  w  czyn. M . in . w  n a j -  * , r7aęv krńla K a ro ia “ . ćw ir za Kierbedziem” . Pccz. o sodz. 17.15u ru ch o m io n a  ca łkow ic ie  s ta c ja  Odo- j „Złote czasy króla K arola”.

la n y  w p ie rw szym  ok ree ie  s w e g o 1 .. t  , Zespół Teatru Polskiego, poza po-
' -iloeć p a tro li, k o n tro lu jący ch  *zyb- j zy6ka‘ietn Al. Zelwerowicza i Marii

kość jazdy  pojazdow  m echanicznych I Dulęby. ma upew nione gościnne
no  u li  no on  w> m e to  SJnfloiblne l  ̂ * . . . . . .

rozw oju .

—  P o  o d d an iu  do u ż y tk u  n a  linii 
ś redn icow ej p ie rw sze j p a ry  to rów , 
s ta n ie  się a k tu a ln e  u ru ch o m ien ie

,  , ,  ,  . — , ,  , l z u i u u j i  m a  m v n v  » . v - w v i * . » . v  vV V

na u licach  m iasta . S pec ja lna  uw aga !st?p^ Mieczys, ‘ wy Ćwiklińskiej, Woj-

;w ir za
i  18.15 >■* m  ■■ '

INAUGURACJA SEZONU 
W FIL H A R M O N II "

W piątek 10 bm. o godz. 19 odbędzie 
się inauguracyjny koncert Filharmonii

 ......................  W arszaw skiej z udziałem  znakom itego
zw rócona zostan ie  n a  odcinek Al. j i \ Cni pianisty Henryka Sztompki. Przy pulpi-

! ciecha B ry d z>nskiegO I L u d w ik a  b O l-5 cie kape!mistrzow3 kim M. M ierzejew ski, 
s . . 4. a i . , , i Sen. S ikorskiego m iędzy Nowy^ iskieo’o Z reżyserów przybędą Janusz S w  program ie „M orskie Oko” — No<-
d ru g ie j p a ry  to ró w  (co będzie  w y - jg W;atem  a rondem  W a s z y n g to n a ;^ , ; ’ , .  , FH ri Wierciński Ze '  3kowsk‘ego. „Fantazja Folska” 
m a g a ło  budow y n a  ty c h  sam y ch  i     ~-= |w a rn e -k i i td m u n d  Wieicinski. z.e , „ow«n oc.„ p ™™ u ,
is tn ie jący ch  f i la ra c h  d ru g ieg o  m o ­
s tu  śred n ico w eg o ). J e d n a  p a ra  to ­
ró w  p rzezn aczo n a  będzie d la  ru c h u  
podm iejsk iego , d ru g a  —  d la  dale-

B tro n ie
te m  p rz y p o m in a ł m o s t P on ia to w - 
ekiiego. K o n s tru iic ję  s ta lo w ą  w yko- 
n y w ą  s ię  obecn ie  w  h u ta c h . N a leży  
p rzypuszczać , że n a  je s ie n i 1949 r. 
m o s t, a  w ięc i lin ia  śred n ico w a  zo ­
s ta n ą  w ykończone.

—  R ów nocześn ie  t r w a ją  p ra c e  
n a d  o d budow ą tu n e lu  pod d ru g ą  
p a rę  to ró w . O dcinki tu n e lu  n a  
sk rzy żo w an iu  z  n a jb a rd z ie j ru c h li­
w y m i a r te r ia m i m ie jsk im i —  M a r­
sz a łk o w sk ą  i N . Ś w ia tem  — z o s ta ły  
uk o ń czo n e : w  budow ie z n a jd u je  się 
o dc inek  tu n e lu  od S m o ln e j do N o ­

ty Gwardia Ludowa. jn y  n a  w szy stk ich  lin ia c h  kolejo- 
Iw ych, w ychodzących  z  W arszaw y .

Prosta, m arm urow a tablica upn m ię t-; L in ia  obw odow a, po łączo n a  ze  s ta - 5 bm . w  p ie rw szy m  d n iu  T ygod  
nla miejsce, gdzie wyszkoleni zostali c ją  W arszaw a  Z ach o d n ia  i l in ia m i ' ni a  W ięźn ia  P o litycznego  —  poza 
bohaterowie akcji sabotażowych. U ro - . p raw eg o  b rzeg u  W isły, is tan ie  się ty  o fic ja ln y m i u ro czy sto śc iam i w  W ar- 
czystość miała charakter bardzo pod-j z a k re s ie  ru c h u  osobow ego  ja k b y  szaw ie  i  n a  te re n ie  38 k ó ł pow ia- 
nios>y- I d ru g ą  lin ią  ś redn icow ą. jto w y ch  i te ren o w y ch  Z w iązku  b.

W ięźniów  P o litycznych  H itle ro w ­
sk ich  W ięzień i O bozów  K o n c e n tra ­
c y jn y ch  w oj. w a rszaw sk ieg o  —  od-

gdzie zw ykle odbyw ają  się n a . i - |spót aktorski wraz z reżyserami liczyć 
śm ielsze ha rce  i w yścigi kierow ców . będzle ponad 60 osób

W tym roku przystępuje T eatr Pol­
ski do prac wstępnych, zmierzających 
do rozbudowy. Rozpocznie się usu­
wanie gruzów oraz rozbiórka częścio­
wo zniszczonych sąsiednich budynków 
i na ich miejscu pow staną wielkie ma­
gazyny, pracownie rekwizytorskie, m a­
larskie, stolarskie itd. W suterenach 
nowowznoszonego gmachu przewidzia-

W y n i k i
pieriuszego dnia
Tygodnia Wsężeia Politycznego

Festiiual f i lm ów  radzieck ich

Wiosna'. S B

G rzegorz A lekcandro iv , tw órca raw ego  Ś w ia tu . G ru zy  dw orców  G łów  i . . . . .  . . i . ,  .
n e g o  i P ocztow ego  z n ik a ją . Z bliża i d ^ c k i e i  kom edii film owe,, znany w ,a k  w „Iwanie G roźnym 1 

- - - i Polsce głównie
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b y ły  s ię  zb ió rk i u liczne, k tó re  d a ły  j Centralny Zarząd Energetyki.

CENTRALNY Zarząd E nergetyk i poszu­
k u je  w ykw alifikow anych księgow ych do 
elektrow ni w P ruszkow ie, zgłaszać się do 
W ydziału P ersonalnego  C. Z. S. Al. N ie­
podległości 188 w godz. od 10 do 12. — 

-  - -  ' • 12879

W sam ej W arszaw ie p o n ad  800.000 .OKAZJA! Sprzedam zagraniczny sposób
zło tych . j fabrykacji bez maszyn (w domu( pokup-

W iożnin P ftH tw m w w  I “F** artykułów,, wielokrotnie odznaozo- iy a z .c n  Więźnia politycznego : nyco Z)0tymi medalami. Pierwszorzędna
, . , t rw a  do  sob o ty  w łączn ie . N a  zakoń- egzystencja. Znajom ości fachowe nie po

m a ta k ie g o  p o la  d o  p o p isu ,  T y g o d n ia  odbedzie  sie  d n ia  trzeb n e- Surow ce i zbyt zapew niony. Zgto-
,Iw a n ie  G r o in v m “ czv  ! =zenia C zyte ln ik  Bielsko, pod „1S.K.0” .

go me

, czy  111 bm . o  godz. 18 w  sa li R o m a  i 
s i ę ' ch w ila , gdy  trz e b a  będzie  p o d - I ro I ic ® gtowme z kapitalnej kom edii , trze /  . niemnie, sprawia n iespodzian i . m  k o n c a r t z u d a ia łem  n a jw y .
jąć  osta teczn ie  decyzję, gdzie  u s y -1 lazzow e, „Swial sm ie,e , w y..azal j kę, gdy z po tamtych dwóch opraco-, bitn lejEzych a r ty s tó w  scen y  i opery .
tu c w a ć  p rz y s ta n e k  pod m ie jsk i o ra z  sw ym  film em  „w iosna , ze nie za tra -jw anych  szczegółowo i nieco sz tucz - 1

gdzie  u sy tu o w ać  now y dw orzec  da- c‘! swes °  poczucia humoru, a ro zw ia n ych  rolach jest zupełnie naturalny i'
, . • r  • n  i  T f l f  i a w r + n  r/>toccfco.’ ł n b  \ neTA kon.,.,,..'...,  * -_!lekob ieżny  „Ś ródm ieśc ie  . tn ą ! jeszcze rozmach reżyserski tak] przekonywający. Najzabawniejsze epi- 

I świetnie reprezentowany już przed 12\ zody należą do F. Kaniewskiej (w  ro- \
ła ty  w  jego p ierw sze j kom ed ii

„Wiosna“ została nagrodzona na 
nrędzynarodow ym  festiwalu filmowym

l o ś m e  s i e ń

W e n e c j i  p ie r w sz ą  n a g ro d ą  za  na j- ■ je m n a .

li M argaryty).

M u zyka  D unajew skiego  dom inująca  ’ sk ład ów  w ęg la
ca ły  czas nad film em  bardzo  p r z y - j

POW STA SClt 7j k o m p a n i i  GóKAŁA 
m ogący udzielić inform acji o T adeuszu 
O w czarku ur. 28.7 1924 r. (podch. Gro- 
dowicz) proszeni są  o zgłoszenie się — 
w zględnie nadesłan ie  wiadom ości na  adres 
W arszaw a, P o d sk arb iń sk a  7 m. 6, Józef 
Owczarek.

STOŁOWY i gabinet, gdańskie o ryginały  
w artości m inim um  500.000.— za 180.000.— 
Stołow y orzech 85.000.—, luksusow y — 
140.000.—. G abinet orzech 85.000.—, Sy­
p ia ln ia  m ahoń 95.000.—. Kom oda mahoń.

2 -TYGODNIOWY KURS MEDYCYNY 
SPO RTO W EJ 

odbędzie się  w W arszaw ie w czasie od
10 do 22 lis 'o p ad a  1247 r.

K u rs o rgan izu je  Z arząd Główny S tow a­
rzyszenia  L ekarzy  Sportow ych przy  po­
parc iu  M in isterstw a Zdrowia.

U czestnicy k u rsu  zam iejscowi będą bez­
p ła tn ie  zakw aterow ani i w yżyw ieni.

IN W EST Y C JE  W PRZEM YŚLE 
ELEKTROTECHNICZNYM

V7 dniu  7 bm. o godz. 16.30 w lokalu
Szkoiv T eletechnicznej (W arszaw a, ul. 
N ow ogrodzka 25, I I I  p ię tro ), odbędzie 
się  s ta ran iem  O ddziału W arszaw skiego 
S tow arzyszenia E lek tryków  Polsk ich  od ­
czyt dy sk u sy jn y  infc. Z ienkow akiego L e­
szka p t. „ In w esty c je  w  przem yśle  elek- 
tro ie  m aicznym  na rok  1948” .

2 '8  PROTOKÓŁÓW  PODATKOW YCH
W  osta tn im  tygodn iu  zespoły lu s tra to ­

rów  społecznych w W arszaw ie dokonały 
425' lu s trac ji i sporządziły  246 protokołów . 
O sta tn i tydzień  przyn iósł podw yższenie

70 milionów’ zł. W  tym  sam ym  czasie 
u jaw niono 16 firm  nie ponoszących cię­
żarów  podatkow ych.

D la uspraw nię;-:a p racy  lu s tra to ró w  w 
dn iu  w czorajszym  o tw arty  został lO-amo- 
wy k u rs  przeszkoleniow y.

C entrala Zbytu P roduktów  Prze , 
jm ysłu  W ęglow ego posiada w  całym  i lapci!an' iyrando!e' Mars*al'K0W3ka 9?27r 

N iew ą tp liw ie  jed n a k , praca  re ży se - ; kraju sw oje  wULne sk łady, k tó -}
lep szy  scenariusz.

O cena ta  w y d a je  sig ca łk iem  słuszna , \ ra w ytra w n a  , pe(na sm aku , zw raca  pych zadaniem  le s t '  szybkie i d o -! UNitEWAżNlAM 
m im o, ze nie w id zia łem  jeszcze  w ie lu ; n c i i v , „ „ „  ,„ nJ „  ..........   , „ ^ u  A „„.j I  I . 6 , 1, . służbow ą w ydanąm vim ietlnnvrh  ; nr‘!^ywszct uwagę w tym  filmie. A pa -' k ia d n e  z a o p a try w a n ie  ludności wfd m o u j wyśw ietlanych w W enecp. rat /e f/ w sla,ym  rt|c/,u w m i g  ira. ' M  n a  opa}.

I Chociaż zasadniczy pom ysł podobien- uiArłS nnmr* '
stwa dwóch osób bvł ju ż wielokrotnie ] £  , ? * f < • • ?  i rj ' !  O becnie C ZPPW  d ąży  do da lszego
w film ie w ykorzystany A leksandrów  * , . ; . ’ ą świadomym  ro zb u d o w an ia  i rozm ieszczen ia  sieoiw rumie wyrtorzysiany, A ieasanarow  elementem artystycznym . K orzysta ąc sk ład ó w  na  tere-nie m W n  k r - b i  
w prowadził do tego tematu wiele no - 1  „  zdolności technicznej atelier, A lek- , ^  \
wośct i odm łodził go w sposob b a r - \sandrow prowadzi akcj? ,}Imu z W ro k u  bieżącym  C ZPPW  otw orzy
dzo przekonywający. brzvmim rozmachem Srcnv lentrwn*, . ,

; ,. ’ c ie: w  G dańsku , K ie lcach , K ra k o  w studio

zagubioną legitym ację 
. przez Gł. Urząd P o ­

m iarów  K ra ju  w W -wie na nazwisko 
Szym czak F ranciszek. 12892

UNIEWAŻNIAM zgubiona k a rtę  re je ­
s trac ji RKU W arszaw a — K uśm ierski 
M arian W iesław . 12867

Lubow  O rłow a gra dw ie  postaci:: ba letow c fra gm en ty  zdj(,ó

UNIEWAŻNIAM zagubione legit. służb.
c n n J m n  i n  i l vv ciężącym  w  otworzy „O rb is” , PPS , Zw. T ransportow ców , mc*
b rz v m im  r m m n r h v m  9 ^  Z ! ła 19 w łasn ych  SkładÓW, a młaHOW try k ę  urodzenia, k a rtę  re j. RKU
brzymim rozmachem. Sceny teatralne, lew Arseaius5'____________________ ^ 869

UNIEWAŻNIAM leg itym ację Zw. Zaw. 
Pracow ników  Budow lanych, N aw rocki L u ­
dw ik. 12872

uczoną radziecką , m erow n-cznę  w  „,b rzy m ich d ekoracjach  sa la ta ją  sig Z  «  w m u y j ,  n s u c m iu
św iadczeń  w  „ In s ty tu c ie  S ło n ec zn y m " .  .  l ■ , ». . , Szczecinie, Toruniu, W arszawie i
o ra z  z p o czą tku  mało znana. a  p ó i-  rTodnlm  r „ A T ,  i W rocław iu. D o końca b ieżącego ro-
niej słyn n ą  gwiazdg teatralną i i L o - \ Z Z '  & ^  o s t a n ą  oddane do użytku t o y

t  , - j  x- ■ i- ; ■ i nym - rięJna, plastyczna, dw upfanow a  d s i „ p „v.jowJ. w  p v o t  ,,wą. Z te ,  p o d w ó jn e ,  roi,  w y w ią z u j e , , ołogratiai szczegóIniej w  scenach ha. B ydgoszczy, Lu
s.ę  znakomicie m ino , ze charaktery- M u dajg znakomi{e g<ek ty  0 s/ro >  b lm ‘e ^o zn a rn u . 
zacja pozostawia nieraz trochg do ż y - . czarno-b;alo zarysowane sy lw ety  na ' S p ra w a  o tw a rc ia  sk ład ó w  w  Biel- 
czen’a . ! pierwszym  planie i stonowany mato- K k u > C zęstochow ie, Lodzi (d ru g i

O sta tn i tydzień  p rzy m o ., Płynność akcji, stale przenoszenie j w y p h n  d n g {  powlarzają  g/> tu la j sk ła d ) , O lsztyn ie , O polu i W arsza-
p odftaw y  w ym iaru  p odatku  obrotow ego o sig z poważnego instytutu do fryw ol- kilkakrotnie nie przynadkowo i bez- w ie  ( d r u 8^ sk ła d ) , je s t  W te j chwi- 

-» w  M m tm  C3asle nej atm osfery teatru rewiowego oraz , adnie aIe jako iw iadomy c, ek t arty- l ł  w  t o k u  z a ła tw ia n ia . P ew n a  ich
do studia  i atelier „8lo sU lm "  są mo~ i s tyczny .  iczęść będzie m ogła  być o tw a r ta ' \V
ie  n a jw iększym i  za le tami tego filmu-l '  I F  ON W i K O W l F C K I  ! prawdopodobnie jeszcze w  bieżącym  j

UNIEWAŻNIAM zaginione dokum enty  J a ­
w orskiej H eleny. 12S89

SIEiPLE 
SZYŁBY 
PAPIE H

s z a b l o n y
p l o m b o w n j e e  

n u m e r k i  
e m a l i o w a n e  

m a t e r i a l !  
p i ś m i e  n n -

C zerkasow  w  roli reżysera  film ow e- .roku. „V.£. ;»PI01IEPi«

P ad e­
rew skiego, „K ościół P an n y  M arii” —P e r­
kow skiego i „A nhełli”  — Różyckiego.

B ilety  ju ż  można nabyw ać w kasie F il­
harm onii (gm ach „R om y” ) w godz. 10— 
13 i 15—18.

NAJBLIŻSZE P E E M IE B Y  
TEATRÓW  M IE JSK IC H

M iejskie T ea try  D ram atyczne p rzygoto­
w ują w najb liższych dniach szereg  cie­
kawych p rem ier: T ea tr  M ały w ystaw i 10 
bm pierw szą w Polsce sz tukę S a r tre ’a. 
Będzie to  jednoak tów ka „D rzw i zam­
kn ię te” , k tó ra  będzie g ran a  w raz z je ­
dnoaktów ką M eaterlicka: „C ud św . A n­
ton iego". Tegoż dnia T e a tr  Rozmaitości 
w ystaw i p rem ierę „R o zy ” ze znakom itą 
w te j roli S tefan ią  Jankow ską. Dn. 15 
bm. zapow iedziana je s t  p rem iera  „O żen­
ku" — Gogola.

T k i M a )
„A TLA N TIC”  (Chm ielna 33): „ K rą ­

żow nik „W areg " , pocz. se n a s .: 16, 18 (Zw. 
Zaw .). 20.

„POLONIA” (Marszałkowska 56):
„S ta tek  - p u łap k a” , początek seansów : 
14, 16, 18 (Zw. Zaw.j, 20.

PALLADIUM  (Złota 7-9): „K onw ój” ; 
pocz. seans.: 14, 16, 18, 20 (Zw, Zaw,)

STYLOW Y: (M arszałkow ska) „Z łote
w ro ta" . Pocz. seansów : 15, 17 (Zw. Zaw.) 
19, 21.

SYRENA: (P raga . In żyn ierska  12)
„Sąd N arodów ” i .T adżk istan” . Początek 
•leans.: 14, 16 18 (Zw. Zaw .), 20.

„TĘCZA”  (Suzina 4); „D ziew czynki z 
ba le tu " pocz. seane. 16 i 18 (Zw. Zaw. 
20).

f^ u sT y sa ir n y
l o  uu R A D I O

ŚRODA, 8 PAŹD ZIERNIKA
IVarszawa I

6,00 Sygn. czasu; 6,15 Dz. p o r .; 6,30 
M uzyka; 7,00 M uzyka; 7,15 Wi.ad. po r.; 
7.30 M uzyka; 12,06 W iad. p o łu d n .; 12,15 

Na sw ojską n u tę ” w wyk. Zesp. T. W e­
sołow skiego; 12,30 Aud. d la  w si; 12,40 
Arie i p ieśni kompoz. polskich w wyk. 
H. S teckiej; 13.00 „Z m ikrofonem  po k ra ­
ju " ;  13,10 Aud. rozr. w wyk. Zesp. J .  
C ajm era; 15.00 Muz. ta n .;  15,20 „ św ia t 
je s t p iękny  i c iekaw y"—,pogad. d la  dzie­
ci; 15,40 P opul. utw . wioloncz. w wyk. 
A. S chm ara; 16.00 Dz. popoł.; 16,20 „Od 
ta k tu  do Sym fonii” w opr. M. D robnera ; 
16,40 „ P rz y  g ło śn ik u ” ; 16,45 S krzynka 
Techn. w opr. inż. Cz. K lim czew skiego; 
16.50 „Głos m łodych” — „W spom nienie 
apod Lenino” — a rt. H . H ollanda; 17,00 
„N a m uzycznej fa li” ; 17,45 I I I  aud . dla 
młodz. z cyklu „C zechosłow acja"; 18.00 
Muz. iekka; 19,10 „ Ju g o sław ia  p racu je” — 
aud. w  opr. J .  D uchnow skiego ; 19,30 Au­
dycja Chopinow ska w wyk. R. Koczal- 
sk iego; 20,20 „M elodie św ia ta” w wvk. 
Sekst. Jazzow ego J .  H ara ld a ; 20,40 Aud. 
l-ozr.; 21,10 Dz. w iecz.; 21,30 R ezerw a 
m uz.; 21,40 „K w adrans lekkich piosenek 
franc , w w yk. J .  G odlew skiej; 21.55 K w a­
drans prozy , .F u rm an k a  na ta rg ” — 
w spom nienie o daw nej W arszaw ie H . Bo­
guszew skiej; 22.15 Aud. rozr. w wyk. 
Ork. I \R . pod dyr. A. R ezlera ; 23,00 O- 
s ta tn ie  w iad .; 23.20 Muz. pow ażna; 24,00 
H ym n.

Warszawa I I
14,03 Muz. operow a; 14.45 Muz. popul. 

w w yk. Zesp. In stru m . Zb. Szareckiego; 
■15,20 Muz. popul. sym fon .; 19,00 K oncert 
życzeń: 10,45 P iosenki lekkie; 20,00
„W spółczesna poezja radziecka” — szkic; 
20,15 K onc. radzieckiej m uz. sym fon. ,

O K N A  O G Ł O S Z E Ń :  fU lu *  UMERA IA MIESIĘCZNA 70 U
Ogłoszenia drosine: osobiste, poszukiw ania rodzin, zguby po zł AJ za w yraz H andlow e po zł 25 za wy­
raz. Poszukiw anie pracy po zł 10 za w yraz W tekście redak ' Vinym do im nim z! Mi od 101 -- 20(> mm 
zł *110; powyżej IMG mm zł 130 za I mm szerokość ledne; szpalty  2* tek.--.terr, do IGI mm zi 60. oo 
101 -  200 mm zł 75. powyżej »J0 nim zł 9u za I mm szerokość l-dnei szpalty . Nekrologi do 50 mm 
zł 60; 51 — 100 mm zł 75, 101 -  150 mm zł 90. powyżej ińo mm zł 120 za I mm szerokość jednej szpalty 
Za niedziele I świet.. dolicza sie 30 proc Za term inow y druk ogłoszer A dm in tstrarla  nie odpow iada

OGŁUSZENIA PRZY JM U JĄ : Ceritr Biuro Ogl 1 Reki Sp, Wyd. .W iedza” Oddział w Warszawie, Al. JerosoUtnsfcle 121, Ket 48-Aśż
oraz jego A gentury m iejsk ie: Al Jeroeoiimskłe 18 — „Im pet” Kolektura; Marszałkowska I -  L. Urhsnowtes sklep s mat. piżm ..
I w szystkie oddziały Sp W ydawn „W iedza” w Polsce; Polska Agencja Praaowa -  Biuro Ogłoszeń ' Kekiam Warszawa, ui Pie
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» S O B O T N I  K " Nr. 274

Po tuęglarkach, cysternach i konstrukcjach żelaznych

WAGMO „urodziło *
pierwsze „trojaczki* -lodownie

Groch o ścianę

Zielona Góra w październiku 1 Zakłady posiadają duże możliwości 
n  RZYPADEK zrządził, ze na  d z i e ń  zw iększenia sw ej produkcji, zahamo- P nryfrH t™  nim do raz drugi prze wanej obecnie niedostateczną ilościąprzed tym, nim po raz drugi prze 
kroczyłam  bram ę Zaodrzańskjch Za­
kładów  Budowy M ostów i W agonów  
(WAGMO) w Zielonej Górze, los ze­
tknął mnie z tow. A leksandrem  Stan-
  ̂ kiewiczem, sta-

rym  papesow cem  
z W ilna, pracow  

’■ L j jJ M  niklem  fabryki. I 
| |g y ® W  • może, gdybym go 

nie spotkała, nie 
poszłabym do fa- 
bryki, którą zwie 
dziłam bardzo do 
k lad rie  w ze-

T O W . S T A N K IE W IC Z  szłym reku. Zwy 
ciężyła jednakże

zaw odowa ciekawość. Zaczęłam  pytać 
o  zakłady, k tóre przejęliśm y zmisaczo 
no, w yszabrow ane i k tó rych  stan  v/ 
r. 1946 n ie  nastra ja ł nikogo optym i­
stycznie.

— A cóż ja  do gazety pow iem  — 
bronił się tow. Stankiew.cz. J a 
przecież tylko p rosty  robotnik. W yła- 
dowywacz...

  To nic nie wiecie, co się w ta-
bryce dzieje?

— No, Jakżesz! Tak ja  i w szystko 
wiem. A le sam i musicie pójść.

Tow. Stankiewicz nachyla się ku 
mnie i mówi tajemniczo:

— Fabryce urodziły  się trojaczkil 
  Komu się u rodziły  — nie rozu­

miem — robotnicy chyba?
— N ie — śm ieje się — W AGMO 

ma trojaczki...

WAGMO ma trojaczki
CZASIE wojny Zaodrzańskie Za 
kłady, pod nazwą „Beuchelt & 

Co", przeszły na produkcję części 
łodzi podwodnych. Niewykończone 
przez Niemców, zardzewiałe już, nie­
groźne, żelazne kadłuby olbrzymów 
można Jeszcze dzisiaj oglądać na 
placu fabryki.

Po wojnie WAGMO rozpoczęło pra­
cę w  bardzo trudnych warunkach, 
początkowo budując węglarki. później 
cysterny, wreszcie konstrukcje mosto 
we.

Ostatnio Zaodrzańskie Zakłady 
„urodziły’" pierwsze trzy wagony^ 
lodownie. „Trojaczki" przechodzą 
jeszcze różne dziecinne choroby, 
a Ich „niańki" — robotnicy muszą 
się nieraz dobrze nagłowić ,by zo­
rientować się, czego jeszcze bra­
kuje „niemowlętom".

W  wielkich halach montuje się 
teraz dalsze podwozia dla chłodni 
kolejowych, zamówienie bowiem o 
piewa na 100 sztuk.

220 w ęglarek  i 35 cystern
p  ABRYKA — jak  to się mówi -

W

m ateriału: w  każdym  bądź razie Za 
odrzańskie Z akłady zapow iadają w y­
konania co najm niej 220 w ęglarek  w 
ciągu listopada.

Obok w ęglarek  fabryka w ytw arza 
30 cystern  miesięcznie. Je s t to jed ­
nak stan  przejściow y. M iesięczna pro 
dukcja  35 sztuk cystern — jak  to jest 
przew idziane planem  — będzie z 
całą pew nością dotrzym ana po do­
starczeniu Zakładom potrzebnej b la­
chy.

W ieża dla Poznania
Q  PRÓCZ w ęglarek, cystern i wa- 

gonów-lodowni W AGM O podej­
m uje się rów nież robót konstrukcji 
Żelaznych i ma już naw et zamówie­
nia na rok  przyszły — 2300 ton kon­
strukcji m ostów kolejow ych.

Ukończono w łaśnie żelazną kon­
strukcję  w ieży ratuszow ej dla Pozna­
nia. Term in w ykonania został do­
trzym any i to dzięki dbałości sam ych 
robotników , k tórzy  z pełnym  pośw ię­
ceniem w ykonali trudne i precyzyjne 
roboty, jak  np. au tochton zielono­
górski, A lfred Luks, rezygnujący  z 
w ykorzystania przysługującego mu 
urlopu, by n ie  opóźniać prac.

A le nie tylko Alfred Luks może sdę 
pochw alić tym, iż jest s taw :any  z« 
przykład solidnej pracy. Towarzysz z 
b ratn iej partii, spawacz Tadeusz Zie­

liński w ykonał 12 
ram czołowych 
do w ęglarek * w 
ciągu ośm iu go 

! dzin 
190 proc. normy. 
Nasz towarzysz 

fj ' Stefan Kaziński, 
kraniarz, k tó ry  
przyw ędrow ał do 
Zielonej C óry aż 
z Inow rocławia, 
może się poszczy 

d ć  nóeopuszczenlejn i Ciezmarnowa- 
niem ani jednej godziny pracy.

*
r r  AKICH, k tórzy  dotrzym ują kroku 

w w yścigu pracy lub wy suwa ją 
się na przodowników. Jest w  W AGMO

O PKP ł DDT
P rze k o n y w a ł  m nie  k ied yś  św ięca ją  całe t r a k ta ty  jego  za - 

p e w ie n  Amerylcanin, że  w o jn y  sługom  u; w alce  z  ep idem iam i  
nie w yg ra l i  ani E isenhower, ani trop ik a ln ym i na froncie P acy-  
Stalin , ani bom ba a to m o w  i, a i fiku. Już  nie tr zeba  golić żo l-  
lo tn ic tw o , ale „Jeep" i DDT.  nierzy ,  nie tr zeba  budow ać od-  
M ały  z w in n y  i w arczący  „ jeep  ' w sza ln i  — w y s ta r c z y  po prostu  
(W illys)  s ta l się is ts tn ie  boba- rozpy lić  DDT. 
te re m  rep o r ta ży  w o jen n ych ,  r y -  Prasa donosi o coraz to  ner 
sunków , karyka tu r ,  p .o scn zk  w y  cli zastosowaniach tego  p re -  
żo łn ierskich  i f i lm ów . Ten te r  :- paratu. R o zp y la  się go z  sam o- 
n o w y  sam ochodzik  oddał c r- lo tów , ra tu jąc  pola zagrożone  
m io m  sp rzy m ie r zo n y m  n ie z w y -  p r ze z  szkodnik i,  u ż y w a  do w a l - 
kłe rze c zy w iśc ie  usługi. ■ k i z  n iezw yc iężo n ą  do tych czas

A  DDT.?... C zy  k toś  z  w as  szarańczą i moskizam i. P od  
zau w aży ł ,  c z y m  się różniła  m  - w s z y s tk im i  szerokościam i geo-  
niona w ojn a  od poprzednich? gra ficzn ym i p r z y b y ł  so juszn ik  
Ilością ofiar, b a rb a rzyń s tw em , w  w a lce  cz łow ieka  z  robac-  
zm ianam i w  strategii...  Tak. tw e m  i pasoży tam i.
K a żd a  w o jn a  t y m  się różni cd  j es .̂ je d y n a  p e w n ie
poprzednich .   ̂ . in s ty tu c ja  na św iecie , k tóra  o

C zy  zauw aży liśc ie  je  nok, „e n a jw idoeźn ie j  jeszcze  n ie
zabrakło  jed n e j  rzec  y .  Nieuni- słyszała, a m oże po p ros tu  w  
k n io n ym i  dotychczas to w ir z y - b ezm iarze  sw o jego  kon serw a-  
szk a m i w o jn y  i je j  z lo w ro g .m t t y Zmu nie w ie r z y  w  sku tecz-  
cieniami b y ł y  ep idem ie . Po o it n -0§g tych  głupich n ow om od-  
stronach fron tu  trzeb a  b y  o go-

w ielu. Im w łaśnie należy zawdzięczać, 
czy to będzie prosty  robotnik  czy do 
skonały fachow iec — że zw ały żela­
stwa. k tóre zaścielały cały  teren, zo­
stały  posortow ane, że zm ontowano 1 
uruchom iono obrabiarki, z k tórych ża 
dna nie była czynna w  m om encie o- 
bejm ow ania fabryki, że uruchom ioni

dżwigi j żuraw ie, k tó re  żałośnie ster­
czały ku niebu z nadłam anym i i po­
giętym i kikutam i żelaznych bel.

lić g ło w y  żo łn ierzom , budow ać
n ych  w yn a lazków .. .

o d « S n i C p ^ e p r o w a d z a ć  d e - S k r ó t  n a z w y  te j  s c e p tyc zn e j  
. , . ’. K ' , • lub p rzyg łu ch e j  m oże  nieco nazynfckc, e, detyn,ek ̂

Qlyml kikutam i żelaznych bel. walczyhlz''robactwem i  ' z tę
Na przesuw nicach nie straszą już ^ V j trzech  liter...

puste budki wartow nicze. W AGMO 
daje pow ażny w kład w odbudowę 
kraju .

W anda Strzałkow ska

W e e a  « ? < n > £ s a o £ c

N iepozorn y  b ia ły  p r o s z e k '  ^  " . . . , .
DDT sp ow odow ał w ie lk ą  re-  i Od paru m ies ięcy  n ieszczęśni  
w o lu c w  Fachowe p ism a  po -  podróżn i pożerani są p rze z  hor-  

------------------------ d y  p lu sk iew . C d  paru m ies ięcy

Pi®rwsg® po wafsiid r s fa lf
r> ełnh ; na urven

udały się \u Warszaiuie

TOW. k a z i n s k i

W niedzielę odbyły się w W arszaw ie 
na przystani Klubu W ioślarskiego „Wi- 

usintu y s ł a “ pierwsze po wojnie regaty wio- 
co stanow i barskie, przy udziale 45 zawodników, 

'startu jących  w 17 załogach do 7 bie­
gów.

Wyniki techniczne; czwórki pólwy­
ścig. pań: 1) osada w składzie: Sżuła- 
kiewicz, Jezierska, Zglińska, Taftówna, 
sternik Cepek. Jedynki pólwyścig. p a ­
nów: 1) Siesicki. Dwójki pólwyścig. pa

nów: 1) Cepek, Konarski. Czwórki pół-
wyścig. nowicjuszy: 1) Bacciarelli,
W ieczorek, Dąbrowski, Igalson, sternik 
Jarosiński. Dwójki podwójne nowicju­
szy: 1) Szulewski, Gruchalski. Czwórki 
pólwyścig. bez ograniczeń: —  bieg, u- 
nieważniony z powodu minięcia celow­
nika z niewłaściwej strony przez obie 
osady.

Wyścig lodzi motorowych — 1)
Vogt.

Dziś trójmecz lekkoatletyczny
z udzia łem  Zatopka

Dziś, we w torek, o godz. 15.15 na 
stadionie W. I’, odbędzie się trójmecz

b

stanęła  już n a  nogach.
Początkowo liczba 80 zatrudnio­

nych w zrosła o 1490 ludzi. Z k ilkuset 
jeńców  niem ieckich, k tó rzy  praco-
w ali tu ta j w  zeszłym roku, nie pozo- Specjalny . Nakładem O ddziału Ne-ą-

Jerzy  Żuławski: ,,Stara Ziemia". Trze piecki Instytut W iedzy Zawodowej", 
c ła  część znanej trylogii, której po- A utor wyczerpująco omawia wszystkie 
przednie tomy „Na srebrnym globie' zagadnienia koncesjonowania. Broszu- 
i „Zwycięzcy" wydane zostały przez i ra zawiera rozporządzenia wykonaw- 
„W iedzę" w roku ubiegłym. Ilustracje j cze z dokładnym i komentarzami, za- 
wykonał i okładkę projektow ał Marek sadnicz* wzory formularzy, tymcza-o

lekkoatletyczny między zawodnikami 
Policji Czechosłowackiej., zawodnikami

prasa zam ieszcza  cęraz bano-  
nie jsze  op isy  k r e w  w  ży łach  
m rożących  w a lk ,  s taczanych  

! p rze z  pasażerów  z  insek tam i.
. . .  . I „Earpresiak" osta tn io  ślicznie

Regaty stały na dosc wysok.m poz.o- | { ,  w idm ie" , W
rnie Naiwiększe zainteresowanie wzbu i ę  ”L . .
dziły czwórki pań. czwórki bez ogra- którym  po d ro zm  usiłow ali  d y -  

3 ....................  m e m  z  pa lących  się gaze t  w y ­
k u rzy ć  d o k u cz l iw ych  w sp ó łp a ­
sażerów .

Cóż z  tego?... P K P  nie s ł y ­
s zy .  A lbo  nie w ie r z y  w  DDT.  
A lbo  w reszc ie  ćzeka  na  m ro zy ,  
k tóre  zgnęb ią  in sek ty .  Proszę  
ty lk o  pam iętać , b y  icagonów  
nie opalać. W te d y  p lu s k w y  w y -  

Szybkimi krokami zbliża się termin ’ marzną, no a p r z y  okazji  zrob i  
ieitrietrn meczu pięściarskiego Pol-; się pod w ó jn ą  oszczędność: na

opale i na DDT...

niczeń panów oraz wyścig łodzi moto­
rowych.

Kolczyński
nie rezygnuje
z meczu z ZSRR
wielkiego meczu ll if llp  
ska — ZSRR, który odbędzie 12 paź 
dziernika na kortach Legii w W arsza­
wie. Skład drużyny polskiej został już 
ustalony, a w wadze ciężkiej po walce 
eliminacyjnej między Niewadzilem i 
Białkowskim, wobec zwycięstwa łoi  U 1 I C  (I  V >Z .C V łt>_»31W V V C lA .r\lw -J,L  ....................................... ..................

W OZI.-a oraz zawodnikami Milicji O- j dzianina, będzie on reprezentował wa- 
bywafelskiej. W  ramach tego trójmeczu gę ciężką. Wersje, jakie pojawiły się 
odbędzie drugi w W arszaw ie s ta rt E- i znalazły odgłos w prasie, jakoby Kol- 
mila Zatopka, tym razem na dystansie czyński z powodu wrzodu nad okiem, 
5.000 metrów. O rganizatorzy zawodów j miał zrezygnować z udziału w meczu, 
poczynili siarania, by w dzisiejszych okazały się nieprawdziwe. Kolczyński
zawodach wzięli udział ponadto naj- 
lep-i nasi długodystansowcy z Kiela- 
sem z Gdańska na cżele. Zawody za­
powiadają s'ę bardzo atrakcyjnie.

znajduje się pod opieką lekarza WOZB 
dr Albryclita, który jest przekonany, 
że stan zdrowia Kolczyńskiego nie bę­
dzie budził żadnych obaw.

Ludziska  p rzec ież  i tok  będą  
jeździć . Prawda?...

S T R Ą C Z E K
l„.  i , 11 I I i i J l — -..fc i l l ,  A

Jisicza o wyścigu u Ludu"

Odpowiedzi
Redakcji

Tow. z leg. part. N r 377791 — Nie
skorzystamy.

Buka Walerian — Nie skorzystamy. 
Zbigniew  N owakowski — Przesłali­

śmy do Nadzw. Komisji Mieszk. przy. 
Prezydium Rady Min.

Pietrońiec R. — Zarzuty ogólnikowe, 
nie skonkretyzowane, nie w ykorzysta­
my.

D r J. Znamirowska — W ykorzysta-We wczorajszym numerze „Robotni-1 jako pierwszą nagrodę łódzki zawod-
 ___ —   ,    , ,    , ka“ do kolumny sportow ej wkradły się nik, Grymkiewlcz, który przybył na nty eweńt. później.

Żuławski. j wą system atykę branżową i instrukcję p rZy];re pomyłki. Po pierwsze na metę piąty w kolejności. O tóż należy! J- Pcretiatkow iez — W obec wyroku
Dr Zdzisław GrelowsW: „Samorząd dla kupca. I ęzele kolumny zabrakło tytułu „W ia - 1 stwierdzić, że row er marsz. Żymier- sądow ego nie wracamy do tej sprawy.

!” ?'• ’f prąi>r y . *°sP ''?arkl j domości Sportow e", co mogło zdezo-1 skiego nie stanowił pierwszej n a g r o d y ,  » . KI Praga. Spółdzielcze Kursy
p o l s k t e j Naikł? dcm Centralnego U- t » i m i  i Korespondencyjne — Łódź, ul. Polu-
rzędu Planowania. A utor w yjaśnia i ko | rientować stałych czytelników tego . lecz był przeznaczony w mysi reguła- :dniowa 20. Kursy krótkotrw ale są or-
mantuje Gospodarczy Plan Odbudowy działu.

(Jarskiego „Społem" w Katowicach 
Broszura ta  jest pracą doktorską au 
tara, a wydanie jej dzisiaj ma aa  ce-

sta ło  ani jednego, ich m iejsce zajęła 
w ykw alifikow ana załoga. C ałkow ita 
napraw a 115 maszyn, uspraw nienie 
dźwigni, rem ont połam anych urządzeń, 
oto zasługa robotników , k tórzy  w ten
•posób przyczynili się do wzmożenia i ----------- , = - r  - i •
p r o d u k c j i  Z a k ła d ó w .  d a r c z y .  z a w o d o w y , w y z n a m o w y ) .  g c o p o d a r c z e ,

W AGMO produkuje 200 w ęglarek | Jerzy  Mayzel: „O zezwoleniach na \ Jan  Kościółek: p a ń s tw o w a  Sluzba

^____    r _ _ niinu dla „kolarza przyszłości". Nagro-  ̂ganizowane tylko dla pracow niku
lu spopularyzow anie wśród społeczeń- j Kraju. Broszurka posiada liczne ta-! Następnie w sprawozdaniu z I-go 1 dę tę zdobył zasłużenie 20-letni Grym- ! spółdzielczych: osoby nie związane ze 
stwa zagadnień sam orządu specjalne- j belki i efektowne wykresy, u łatw iają- ] ogólnopolskiego Biegu Kolarskiego kiewicz, najmłodszy kolarz w yścigu,! spółdzielczością mogą rfa nie uczęsz- 
to  nieterytorialnetfo (samorząd gospo-' ce czytelnikowi zrozumienie sy tuacji ® ,  . „ , , • i , ., czać po ukończeniu kursów koreśpon-, r j ___ . ..._____ Ą . . . J  >   i ..........: „Głosu Ludu" podano mylnie w p o d ty -j zawodnik wysoce utalentowany, który i denc}.‘jnych w  W arsz4wie istniej>

tule, że row er francuski, ofiarowany 1 ukończył bieg na podrutowanym r o - ' x^iceum LL 
“  "   • ' ska 31. ‘

W AGMO produkuje 200 węglareK | Jerzy  m ayzei. „u zezwuiemuLn nu oan i . . ,!
m iesięcznie przy zaplanow anych 130.! p ro w a d ze n ie  h a n d l u W ydawca: „K u-1 Cywilna". W ydawnictwo „ P o h g r a f i k i p r z e z  marsz. Żymierskiego, Otrzymał , werze.

W arszawie 
H otelarskie, ul. Górnoślą-

BRUNO FRANK (3) P r z e k ła d  W andy K ragen

CERVANTES
D rzw i stały na oścież otw arte, w  nich dworzanin, który m iał
odprowadzić legata.

D eszcz ustał. Św ieciło  blade, niem al zim ow e słońce. Stary  
Fum agalli prow adził m uła za cugle. Zatroskany patrzył na 
sw ego pana i w ychow anka, który trupio blady i w yczerpany  
siedział po dam sku w  siodle.

—  W yglądasz okrutnie zm ęczony, mój synu — szepnął ci­
cho. W dobrych i  złych chw ilach  m ów ił m u jeszcze zaw sze ty, 
jak m ałem u chłopcu.

— Jestem  zm ęczony —  odparł kardynał ze sw ego m uła.
—  M usisz jak najprędzej opuścić ten kraj, G iulio. To k li­

m at n ieodpow iedni dla ciebie.
—  Odjadę, skoro m nie w ezw ą.
— Czego szukasz tu jeszcze? Co chcesz tu jeszcze robić?
—  U czyć się  po hiszpańsku. Poszukaj m i nauczyciela.

NAUCZYCIEL JĘZYKA
—  Cały przedpokój jest pełen , E m inencjo —  oznajm ił Fu* 

m agalli w chodząc do kom naty. —  Siedzi tam  z jaki tuzin kaw a­
lerów , a w szyscy  w yglądają na sm ętnych  głodom orów.

— Tuzin nauczycieli?  Skąd ich w ziąłeś?
—  Ze szkół hum anistycznych . W tej krow iej dziurze jest 

ich sześć czy siedem . Posłałem  w szędzie w iadom ość.
—  Bardzoś to sprytnie zrobił — pochw alił go A quaviva.
—  Chciałbym  ty lko  w iedzieć, po co chcecie się jeszcze  

uczyć hiszpańskiego?
K ardynał spojrzał na kanonika: — M ów isz „jeszcze1*, Fa- 

bio! N iew iele  dajesz m i już la t życia, prawda?
—  Jeszcze —  m yślę , jako dorosły człow iek i książę kościo­

ła  —r- zaw ołał przestraszony Fum agalli.
—  O pow iem  ci pew ną historię, posłuchaj Fabio. W przed- 

w ieczerz śm ierci Sokratesa jeden  z przyjaciół mędrca przyszedł

do w ięzien ia  i ujrzał ze zdum ieniem , że nauczyciel m uzyki 
uczy go jak iejś piosenki na lirze. Jak to, w ykrzyknął przyja­
ciel, jutro m asz um rzeć, a dzisiaj uczysz się jeszcze now ej p.o- 
senki! A Sokrates na to: a k iedyż m iałbym  się  jej uczyć, mój 
drogi?

— Kto m ów i o um ieraniu? Z pow odu tej odrobiny kaszlu? 
Czy ci dość ciepło?

A quaviva, dobrze okryty, siedział w  głębokim  fotelu . Obok 
stała duża, okrągła, pełna żaru fajerka z brązu, w sparta na 
trzech cudow nie rzeźbionych, lw ich  łapach. F um agalli przy­
niósł w łasnoręczn ie ten  p iękny sprzęt z sypialnej kom naty  
nuncjusza, n ie  pytając nikogo o pozw olenie.

—  C ieoło mi i w ygod n ie — odparł kardynał. —  Co się zaś 
tyczy  nauki h iszpańskiego, druga audiencja n ie jest w ykluczo­
na. B yłoby ładnie, gdybym  m ógł uraczyć króla parom a okru­
cham i jego m ow y.

Fabio zm rużył oczy. Z pod ejrzaną dobrodusznością m ów ił 
legat zaw sze o tym  królu. N ie opow iedział nic. A le od czasu  
ow ego posłuchania m iał się  gorzej.

— Druga audiencja. N ie w ie r z ę  w  nią. K ról baw i w  Esku* 
rialu i p ilnuje budow niczych.

—  W szystko jedno. EŚez hiszpańskiego trudno poruszać się  
w tym  kraju. Język  ten  zresztą przyda się  rów nież w  korespon­
dencji w atykańskiej. O jciec św . potrafi to na pew no ocenić.

—  Skoro E m inencja sobie życzy... W  takim  razie w puszczę  
tu paru z tych  ptaszków .

—  A le pojedyńczo, Fabio! T ylko  po jednem u.
Przedpokój buchał ludzkim i w yziew am i. Liczba ubiegają­

cych podw oiła się tym czasem . B yli to przew ażnie m łodzi lu ­
dzie, źle  odżyw ien i i n ielep iej dom yci. S iedzieli rzędem  na aksa­
m itnej ław ie pod m urem , w  czarnych kołnierzach studenckich
z szorstkiej m aterii, m iętosząc czapki w  rękach i w odząc po so­
bie zaw istnym  spojrzeniem . K tóry z nich w yciągn ie n ies ły ­
chany los?

Ż konieczności wzrok kanonika spoczął od razu na postaci, 
która w yróżniała się korzystn ie w  ciżbie źle odzianej m łodzie­
ży. Podszedł do tego człow ieka. Ten podniósł się i stał przed 
nim , rosły, w  czarnym  pow łóczystym , jedv;abnyn> płaszczu  
i w ysokim  b ifa d e  na siw ej głow i*.

—  Czy W asza W ielebność nie znalazła się  tutaj przez om ył­
kę? —  zapytał uprzejm ie kanonik, gdyż ubiór tego człow ieka  
w skazyw ał na uczonego w ysokiej rangi. —  D zisiejsze przyjęcie  
służy całkiem  szczególnem u cel owi.

—  Znam ten cel, W asza W ielebność, i z rozm ysłem  przy­
szedłem .

•Fum agalli w ykonał zapraszający gest, po czym  skierow ał 
się  ku drzwiom . Wraz z uczonym  podniósł s ię  siedzący obók  
niego student, sm ukły, zw inny chłopak o żvw ych  oczach, ubra­
ny jak w szyscy , ty lko  m oże lep iej um yty , i n iepew nie postąpił 
za nim .

— Ty zostań tu  tym czasem  —  odezw ał się mąż w  todze. —  
Z epsułbyś ty lko  w szystko. —- P osłuszn ie usiadł student z po­
w rotem , ze w szystk ich  stron sm agany gn iew n ym i spojrzeniam i 
z pow odu protekcji, jakiej zażyw ał.

—  E m inencjo —  zam eldow ał form alnie Fabio — pom iędzy  
czekającym i był rów nież ten  pan. W ydało m i się  w skazane, aby  
jego przyprow adzić pierw szego.

U czony przedstaw ił się. B y ł to don Juan Lopez de H oyos, 
o znanym  jak dodał nazw isku, doktor u n iw ersytetu  w V allado­
lid  oraz przełożony jednej ze szkół gram atycznych i literac­
kich, najsłynn iejszej w  H iszpanii, czego nie om ieszkał zazna­
czyć.

—  W asze odw iedziny są dla m nie zaszczytem — rzekł Aqua­
viva w skazując m u krzesło. —  P otrafię to ocenić. A le stanow - 
wczo n ie m ogę uw ierzyć, aby m ąż piastujący tak w ysok ie  god­
ności b y ł gotów  udzielać początków  nauki języka.

  Em inencjo, było  do przew idzenia, że zgłosi się znaczna
liczba kandydatów . Tak w ięc  przyprow adziłem  jednego z m o­
ich pupilów , w  nadziei, że m u się  przysłużę m oim  polecen em. 
Szczęście je st ślepe — dodał dostrzegłszy lekkie zachm urzeń e 
na tw arzy kardynała —  niechże m i zatem  będzie w olno otw o­
rzyć m u n ieco oczy. ,

— M nie chce W asza w ielebność otw orzyć oczy, m ów iąc bez 
przenośni. Ja w idzę jednak zupełn ie dobrze —  A quaviva roze- 
śr>ii ał się.

P alszy  ciąg nastąpi).


